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Po masowych areszlowaniach obywateli radziec- ·operetka brytyjska w B11rmł1 
kich i jugosłowiańskich-rozpoczęły się we Francji 

Protes·t 
' 

Rządu 

Polskiego.e 
WARSZAWA (PAP) - Minis
ter Spraw Zagramcznych Zyg
munt Modzelewski J.il'Zyjął w 
dniu 13 lutego ambasadora 
Francji w Warsza·,111e p. Jean 
Baelen, na ręct którego złożył 
protest pneciwku s~ykanom 
władz francuskich stosowanym 
wobec organizacji i obywateli 
polskich we Fran1·ji. 

...... ._ • ......._,,..~~-..... ,....,~•~•.....,.•~•mn•,..,..„ ... „. 
PARYŻ ,PAP. - W ciąqu ostatuich tygodni 

zanotowami s'zerey ;;.;.. lo" swiadczących 
o s1ykauacll jakie <l.t~t:-. lfn1>cuskie st-0sują, 
wo-bee Polaków 1 6•g<mlL.i.cJl pol~k'ch we Fran 
cji. 

W listovadzt.,, ub_ 10ku a1esztowany został 
w Metzu znany działacz Rady Naroqowej Po
laków wę FranCJi i: b. uczestnik ruchu oporu 
- Janczak Należy zaznaczyć. że pollcja fran 
cuska znęcall; się nad JanC"Za:ki~m. biijąc go po 
pi~tach. Następn-ię ;.wstał Janczak przewiezi_o
ny do Rastatt we "fi.'ancuskiej strefie okupacyj 
nej, gdzill umieszczono go w obozie. Dopiero 
po długotrwały<;:h poszukiwaniach i interwen
cji polskich władz konsularnych został Jan
czak zwolniony. Przy wypuszczeniu go na 
wolność nie zwrócońo mu dekum<'\ntów. 

W środę 11 lutego polllcja tra:ncuska dokona 
ła dalszych aresztowan wśród polskich chlała· 

masowe aresztowania Polaków 
nie ujawnił-a aresztowanym przyczyn ich za· szykany władz francuskich dotknęły m. in To
trzymania. warZł'stwo Przyjaźni Francusko-Polskiej, które 
Następnie zostali aresitowan1: członek Zw. powstało podczas okupacji hitlerowskiej jako 

Inwalirlów Polskich we Francji - Sadow"ki, wyraz współpracy Polaków i Francuzów zje· 
oraz harcmistrz ZHP - Ciapa. dnoczonych w walce przeciwko Niemcom. 

Agenci policji hancuskiej przeprowadzili Członkami honorowymi Towarzystwa są m. in. 
również rewizję w lokalu Towarzystwa Przy- rektor honorowy Uniwersytetu Paryskiego 
jaźni Polsko-Fra11cuskiej. Maurin, prof. College de Fxance Vazon i czło 
Postępowanie władz frann1skich, które prze nek ruchu chrześcijańsko-demokratycznego -

prowadziły aresztowania wsród znanych ze Sangnier. Pl!lewodnioąicym Zcwządu jest obe
swej chlubnej działalności społecznej wetera onie profesor Joliot Cu:tle, a w skład Zamądu 
nów ruchu oporu we FranCJi, ·wywołało w ko wcho.dzą '!}"bitni p:rzedstaJWiciele francuski.ego 
łach emigracji polskie] we Francji oburzenie I Ślyilata pohtyC'llilego, społednego t kultural.
i zdziwienie .. W kołach tych podkreśla się, że nego. 

opinii 
i 

francuskiej I Oburzenie 
PARYŻ PAP . ....:.. DziennlK „l'Ordre" zwraca I budzą on-e niepok-Oj. · 

uwagę na szykany, jakie władze francuskie Czy świadczą one o tym, że pr<>:pag<mda kse 
stosują ostatnio wobec cudzoziemców. nof-Obii dotmia do aparatu aidm~acyjnego . 

„Od pewnego czarn - pisz.e ,,l'Ordre" sy- Francja cieszyła się opinią ~raju gościnnego. 
gnalizują nam fakty, które - gdyby się nadal Czy miałaby stracić swe dobre imię? Byłoby 
powtarzały - mogłyby wzbudrić głębokie to niepowetowaną szkodą dla naro-d11 francu
zaniepokojenie. Chodzi nam o stosunek fr.an- skiego". · 
cuskich wł.adz państwowyoh do cudzoziem.- ,,Franc Tireur", omawiając szykany' władz 
ców. Wydaje się, że mnożą się ares2lłowćl!llia francuskich wobec cudzoziemców· pisze m. in.: 
i wysiedlenia po największej cz;ęści bez nałe- „Franci.a. kraj azylu, ale dla kogo.? Wiado
żylego posz.anowanla obowią7llljących przeipl- mo w jakich o'.kolicznościach zostali areszto
sów prawa". wani .a następnie wysiedleni obywatele ra- Pr.red dWlODla tygodniami w Raingoi>Die ode
Dzienni'k przypomina, wysredlenia obywateli dzieocy. Po nich przyszła· kolej na Jugosfo- gi-ano • jedną z najnowsi.ych „op&et~1' bryty,lj
radzieckoich, rozwiązanie stował"zys~enia „Wol wian, który.eh stowarzyszenie został.o TOzwią- skdcii" - :na Dale,k1'1m Wschodz!e. WielkOl!lll\d 
ne Włochy", aresztowania Vietnamczyków po zane. Przed kilku dniami zabrano się do Wło- pa brytyjski„ w Bwmie - ~ Hubert Rance od· 
czym donosi,; „jeszcze j,eden wypadek: Polacy chów .. Czy to wszystk<>? Następna kolejlk:a ob- cłaJł „władrzę · w rę~e m·arlmietkoweg'? prieanie• 
zosta!l.i airesz.towanI w Metz. Nie wiadomo oo jęła Polaków i Węgrów. Równo.cześnie otwłe- ra Tha1din Nu (111a il. do lewej s'llronte). 
im się Zal"ZiUca. Nie wolno im komunikować ira słę 57Je!l'Otko grianilcę dla rozmaity.eh zbie- Tego sam.ego dni.a do Rangoo-nu wkroczyło 
się z ródzinami, ani wybrał" obrońców. Nie za gów fas?JYsłowskłch. I k'mk:a DOIWych pułików szkockich. „Highlande
wiadomiono nawet władz polskich we Francji. ezy jest to iksenofobia? Nie. Jest to ł"aczej raw'' - cUa ,,podtru.ymanla", w:!Ja.dzy nowego 
Wypadki takie nie są odosobnione i dlatego frankofobia. r~u burm.ańsikiego. 
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~~~p!>~~:fe:i !o~i:ił~ u;e~s!11~~~ki:;ic!~ u two r .ze n·, e kom· ·, s ·, ·, gospodarcze., 
::i-aniza ... ii młodzieżowej „Grunwald" Wasilew- ' 
.~ki, prez~s Związku Polaków oyłych uczestnL 
i(Ów ruchu oporu we Francji Blacha, współpra d • k• • t 1• k •• ~T• • 
... o„.nik dziennika ,,Gazeta Polska" Stanowski w ra z1ee 1e1 s re Ie o upae11 J,' 1em1ec 
i ZDclU} działacz społeczny Badura. Policja 
11H111111111111a111111m111111111111111111111111111111n11a111111111111n1111111111111111111111111111111111111111n111111111111 BE~L!N PAP. - Pr asa berlifi.ska ogłosiła 

. • • komuntll:.at ~w-er·ający ~en'ie 'mar-N ap~ ota syt11acra w Palestvn~e szałk.a SOlkołowskiego o reo;rgan~<Jji Żl'.cia 
'I' gospodarczego w st•reile wschodniej Niemiec. 

JEROZOLIMA PAP. - Po 7 wielkich wy- Reorganizacja, jak głosi komunikat, ma na 
l>ucllach .. k,to.· r~ 1:astąpily w ciąg~. ubiegłej no~1 c.e lu pobudzenie niemieckich org~iz'l{;'!i de
cy w J!lrmnlim•e, rn"llpo.częła ~nę naJ"i?wyczaJ mokiraty_c~yicb do. czynnego ~połu~~ w 
qw;i)t"(lwna strzelanina w mieście. Wedmg dbudow1e 1 rozwo1u. gospo~ark1 pokOJO~eJ_. 

i " rW~7.ych ctoniesień, wy.sadzono w .powie- . Do tego celu, _konieczne J.es.~ ut~or.zem_e ~ do 
P 7 rl · 1 dn' · m'a la Kładne określenie kompetenci1 n1em1eck1e1 ko 
trze om()w w tpo •U 1owym re1on_1.c , 6 .' misji gospodarczej. · 

Pnebvw;l]ący w ~o·te~u „Jais.~'.ne . d.:,enm- Komisja gospodarcza będZ!ie się składała 
karze ui-qrd'Illc.z.ni, głownie brytv1scy 1 ame·y- z pr'llewodnkzą.cego, dwóch jego zastępców, 
1.;.anscy. -zo ·tali telefonicznie o.sttzeże:ii w dn. członków komisji, pmedstawiciela niemieckich 
13 lutea-0. 'łby opuścili ho•tel prie<l godz:ną 21. związków zawodowycll, dwóch przedsławicie· 
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lł S~~omocy Chłopskiej, przedstirwłclell I Rozpo~.ządzenie podp~sali: mi!I'Sz-0.tek Soko• 
p:rowmcj1 strefy radriłecldej, Ol'U Jdewodnt- łlows.1111 1 ezef sztabu radzB.-eckiej ad.ministra 
CliąCYch. nienuecldch zarządów centRlnych cji woj,skowej w Niemczech, generał Luki•a-
wszystkich gałęzi iytcla gospodil!l"CZego, cenko, . 

Komisja gospodarcza będzie kontrolowała •• •••• ••••• •••••••••••·• ••••••• 
rozwój produkcji przemysłowej w radzieckiej Ofensywa Markosa trwa 
strefie okupacyjnej, oraz koordynowała dzia-
łalność niemieckich organów centralnych dla RZYM PAP. _ Rozgłośnia Wo•lneJ· Grecji 
poszc;zególnych gałęzi produkcji. 

Komisja gospoda.rQlJil będzie odpowiedziiama dO!lloi&i, że Qfem5ywa armii demoJk.raity~n~j 
za terminowe wyipełnienle wszystik!i.cb :roboiwlą trwa w oaiłym kraju. 
zań, wyni!l!iających z dostaw repara.cyjn,ydl, W Rlllmelii. w śrndlko1wej Macedo111ii, woj· 
Komisj.a wyłoni biuro wykonawcze, które bę- sika ge111. Mariko·sa '.llmusiły oddziały rządowe 
dzie działało zgodnie z dyrektywami wydany d.o wycotfaill.ia się z rejonów Kaitavotra, S:·de· 
mi przez przewodniczącego komisji i jego z:a· ra, P·a!Uili i Ja.nitna. Nieprzyjaciel pozostdwił 
stęi>ców. · 1 

Rorr.ipor.zą~enie o reorganizacji życia gospo- wie u wbHych i ir•a:nnych. 
daTC:zego w strefie raddeokiej stwierdza, że Wśród maiterialu wo1jennego, k<tóry dostał 
dmałalność k-0misji będde komroloiwana się w ręce arunii demoikratycmej, Zlllajduią się 
przez ra!Wiecką aid:m:im9traoję wojskowi\ w dwie stacje nadatW'CZe. W Segipte i Tes-salii 
Ni'elllozech. aitaikowano 111adaJ pozycje llliepr.zyjaci ~1€1; :e. 

Diabeł w ornacie 

Marshall zachwala swój plan 
opornym c·złonkom Kongresu USA 

NOWY JORK PAP. - Sekretarz stanu Mar usiłował przekonać s;wych słuchaczy, że ad
sha.11 _wygłosił przemówienie, w· którym doma·1 ministracja Trumana jest najlepszym apara· 
ga:ł się w sporob diram.atytcz!lly i patetyczny tem. rządowym, jaki znaj.ą dzieje Stanów Zje. 
szybkiej aprobaty swega planu. Mówca pod- dnoczonych. Poprzednie .,-ządy amerykańskie 
kreślił, że zwłoka w ucllwaleniu planu może wciągnęły Stany Zjednocz ne dwukrotnie w 
obalić obecną politykę zag:ranlcml\ Stanów wojnę światową, a l")becny mąd - oświadczył 
Zjednoczonych. Marshall, znając pokojowe nastroje narodu 

Sekretarz stanu nie ukrywał Mniepok<>je- amerykańskiego - prowadzi politykę, . która 
nia, wywołanego powolnym tempem obrad stanowić będzie ~ta.wę pokoju. 
Kongresu w •prawie planu „Odbudowy Euro· Sekretarz stanu Marshall udzielił równooze 

~-----------------------------~----.--.---~~~an~.~e~~~ł&~~~ ~ep•tj~~~p~~~B~n~~~~ 
Słuchacze Ludowej Akadem.ii Wojskowej w Charbinie ~ podcza5 wykładu z mtetlrilJl.y no- I Stanów Zjednoczonych, a.by oktaa.ali popal'Ci,e zrorumienia, że mąd amerykański patronlllfa 

wo~ baUst..ydd, . l dla obeen~ l0Jldu am~. · pł..iQMvl -il~ "wnti Zachodniej'r 

I . 
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Nowy poseł Danii w Belwederze 
„ wr-:czył listy uwlerzytelńiaJące Prezydentowi RP 

WARSZAWA PAP. - W dniu 12 }}m. no- wierzMej mi przez Jego Królewską Mość mi- Bałtykiem zbliżyło nas obecnie /eszcz:e bar-
w-0-miaJ!lowainy poseł nadzwyczajny i mini6ter ~ji osiągnąć cel zam ierzony. dziei morze. 
pełnomocny Dani! w Warszawie ]). Johann Wyrażam nadzieję, że zarówno Wa;;za Dziękując z.a pr:zeka.zame dla mnie i dla 
Wilhelm Heinr:cti Ei-Okhoff przybył do Bel- Ekscelencja, ja.Je i rząd RzeczyipooipOilitej u- narodu po.lskiego prze'Z Jego KróieW!Ską Mość 
wederu w towacr-zystwie dyrek·lora protokółu dzielą mi pełnego poparcia w cu5ie pełnie- rząd i naród duńsiki wyrazy przyjaźni, chcę 
dyplomatyc2lllego Adama Gubrynowicza i nla mojej misji". z-apewnić Pana, Panie Ministrze, w imieniu 
członków poselstwa celem z.łożenia lf51tów u- Pre'Zydent Rzeczypa&politej, przyjąw;;zy li- narodu pol5kiego o również s-zC'Zerych ucw-

Nr '4 

Walki w Chinach 
MOSKWA PAP -Według informacji :r P&

kinu, chińska anńla ludowa rm;poczęł!li · atek 
na miasto Anszan, znane centrum przemy.Io. 
we na południe od ,Mukdenu. W Mukdenle 
słychać wyraźnie odgłosy kanonady, 

Ponadto wojska ludowe rozpoczęły równleł 
działania zaczepne przeciwko miastu nentsm 
wielkiemu centrum przemysłowemu prowincji 
Hopej, 

wiepYlelni ających Prezydentowi Rzeczypo.s- s-ty uwierzytelniające, odpowiedział: ciach, jaikie żywimy dla Jego ojczyZ111y. 
pofoej„ Na dzied?Jińcu belewedellSikim kOl!ll- „Panie Mi.ni&trze, rad jestem pr'Zyjmując życząc Pa.nu jak najlepszych wymików w LONDYN PAP. - Jailc podaje z LiZibonT 
palllia piech-0ly oddała honory wojskowe, a od pa.na listy uwierzytelniające, który.mi Jego dążeniu do dalszego zacieśnienia współpracy agencja Reutera, przybył tam z oificjaillllą wi· 
do-wódca k0<mpani złożył iposłowi rapo.rt. Królew&ka Mość Fryderyjc · IT, król Danii, a- w dziedzinie kulturalnej i gospodarczej, pro- zytą 'Zastępca 6'Zefa s:z.tabu lo<tnlot'Wa ll!ID.e~ 

Konszachty USA z dyktatorami 

W uroczystości zło:żenia listów uwierzytel kredytuje pana w · charrukterze pm;ła nadrwy- szę w i erzyć, te 'Zairówno ja 05obiście, jaik I kań-ski ego - generaił Vaindenbef'9. Pirzepro
ni~jąc~h _w sali Pompejańslkiej uc.zestniczyli cza jnego i ministra pelnoonocnego przy mojej R'ląd RzeczYJ>05"Politej udzietlimy Mu popa.r- wadził o.n długą ro"Zmowę 'Z premierem Saił.,,_ 
mmi&ter s.praiw 7Jćlgranicznych Zygmuint Mo- osobie. Milo mi usłyi;zeć zapewnienie o u=- cia przy pełnieniu Jego wysokiej mi5ji". zarem. 
dzelew&ki, minister pełnomocny Józef Olszew ciach serdec1Jilej przyjażni, łączącej naisze kra Po przedstawieniu przez posła radcy po- Przed trzema tygodniami bawił w P&rłla· 
ski, szef ka.ncelarii cywilnej, mef gabinetu je. Dotiknęły nas wspólne cierpienia, zarlaltle seletwa p . Jorgen;;ena, Prezydent Rzeczypo11- galil szef lotnictwa USA w Ell'rO!!lie - ge.u. 
wojskowego oru dyrektor gabinetu Prezy- narodom !lla6zym prze"Z (hi t"tero~kiego olku-1 po litej zatrzymał p?6'1a na prywatnym p~słu- 1 L.a May. Krążą p09łos~, te obie wizyty wi!lill 
denta R. P. panta. chaniu, podcza5 k.torego był obecny mm1st<:!r się ze sprawą uzyskania prze'Z Stany Zjedno-

Wręczając !!My, p05eł wygłosił pnemó- Przez: rozszerzenie polskiego wybrze:ta nad spraw zagranicznych Zygmunt Modzeleweki. crzone baz lotniczych w Portugailii. 

~~~,~~=~i1I~~~;':;.::;:,' _P_o_m __ o_c __ d_l_a--.;e_n ___ F_r_a_n __ c_o_=_z_d--ra--d-ą--d-e-m--o--k-r.-a-c-11 
ntc mnie pny oi;obie WaezeJ Ek6celenC}1 w j · łj · • 
oha.ra.Jctene po11ła nadrwyC'Zajnego i mini- · • • 

str~ pe.łno~oc.ne~o. Je~o Króle~a Mość po Dolores lbarruri o otwarciu granicy b1szpańsko-francuskieJ 
leci! mi w 1mienm swoim właenym, ja1k ! rzą-
du duńskiego być wyrazkielem ucruć naj
wyiszego powau111ia dla Was.rej Ek&ele'!lcji 
j<!lk równie,ż przekazać od E">iebie naijs.zczersze 
życzenia pomyślności I da·i6zego ro'l'Woju dla 
naroou po•161kiego. Jego Królewska Mość, rząd 
o.raz naród duński pnywiąrują 61:<:.zególną wa 
gę do utrzymania dobrych &townków, łączą
cych oddawna -Dainię z Polską. 

Ze swej &trony, świadomy 67JC'Zerej radości 
'! jaką ojC'Zy-zma maj.a powita. daJeze "Zadeśnie
nie więzów kl\llturalnycll. l gospodarczydl po
między obu naszymi krajami, dol~ę z serca 
wszelkich sta·rań. ·by pr'Zy wykonywaniu po-

••••••••••••••• ... ••••--•••••• 
W kilku wierszach 

Agencja Tass donosi z Ankary, że według 
wiadomości tamtejszej prasy, szef amerykań
skiej misji w Turcji oświadczył, lt ilość 
ptzedstawicleli tej mlij! wzrośnie w najblż
szym czasie do 260 osób . 

••• 
Rzym~ld korespondent ,,Prawdy'' donos!, te 

po wpłynięciu do portu triesteńskiego krążo
wnika amerykańskiego „Provldence" przybę
Ją tam wkrótce i inne jednostki noty amery
Kańskiej, mające na pokładzi& piechotę mor
ska. Równocześnie Amerykanie budują na 
wolnym obszarze Triestu n<'we lot:iiska. 

•łlt• 
W Brukseli odbyło się posiedzenie Central· 

nego Komitetu belgijskiej partii komuimtya 
nej, W przyjętej na posiedzeniu rezolucji po 
tępiono ostro próby utworzenia ,,bloku z~cho 
dniego'', podkreślając, że wzmaga on niebe'Z
pieczeń~twn wojnv oraz zmu!za Belgię do 
sprzecznej z jej żywotnymi interesami po
lityki_ 

Rezoluc ja zaznacza również, że Belgii grozi 
kryzys gospodarczy oraz zwraca uwagę na 
fakt wzrostu kosztów utrzymania o 20 proc. 

~ .. 
Francuska ,partia komunielyCZlfla opubliko

wała memorandum, w którym stwierdza, źe 
rząd ponosi wyłącrną odpowiedzialność za 
ostatm wzrost cen. 

Memorandum potępia równocześnie otwar
cie gramcy francuskn-hiszpań5kiei oraz uka
zanie się w życiu publicznym znanych zwo
lenników rządu Vichy. 

~i:.• 
W lutym odb~dzie sic; 20-ty Kongres partit 

komunistycznej Wlelk'ej Brytanłł. Spodzie
wany jest zjazd okolo tysiąca delegatów ze 
wszystkich stron kraju - oraz ~1eregu dele
gacji iagranicznych. 

PARYZ (PAP). W dzienniku „Humanite" 
ukazał się artykuł sekretarki hiszpańskiej 
partii kom·mistycznej, Dolores ILarruri, po
święcony otwarciu granicy francusko-hisz
pańskiej. 

La Passlonaria ostro krytykuje posurl'lęcie 
rządu francvsklego :..twazaiącego otwarcie 
granicy francusko-hiszpańskiej za drogę do 
rozwiqzan:'ł trudncści wewnętrznych Francji. 

„Decyzja ta - stwierdla Ibarruri - wzma
cnia pozycję reżimu Franco, zawziętego wroga 
demokracji francuskiej, i to w momencie, gdy 
sytuacja Franco Jest nadzwyczajnie nadwątlo 
na. gdy prowadzi się wewnątrz kraju l zgranl
cą pertraktacje w t' lu usunięcia frankistów 
od władzy". 

La Passionar!& przypomina stanowisko, u
jęte przE.Z hiszpańską partię komunistyczną 

Panika na giełdach USA 

wo~ reżimu mad.ryckiego i stwierdza, łe 
komuniści hiszpaMcy stale l konsekwentnie 
domagają się zjednoczenia wszystkich sił an
tyfaszystowskich w walce o prZYSPieszenie 
upadku ru1dów frankistowskich. 

„My, ko:..iuniści - pisze La Passlonaria -
walczymy o demokrację i pragniemy, aby na.
ród nasz mógł wypowiedzieć się w sposób 
wolny I zgodny z za.sadami demokratycznymi, 
Plebiscyt taki nie będzie mógł odby6 się pod 
rządami frankistów, lub monarchistów, a je
dynie pod rządami koallcyjnymł, reprezentu
ja,cymi w~systkie 11łronnlcłwa, • wyjątkiem 
dwóch przytoczonych wyiej obozów". NOWY JORK (PAP). Pomimo interwencji I poniedziałek wzrosła na 1400 tys. we wtorek. 

rządu zniżka cen na amerykańskich giełdach Akcje które dotychczas opierały się zniżce, 

towarowych nie została powstrzymana. spadły obecnie przeciętnie od jednego do li b 
Nastrój zniżkowy giełd towarowych udzie- czterech punktów. --: I u n a 

lil się pieniężnym. Miliony akcj l i obligacji Prasa amerykańska wykazuje duże zanle- I~ ~ I _. .-J __ _! _: 
zostały rzucone na rynek tak że ilość tran- pokojenie zniżką. Daje się wyraźnie odczu- t·i#••!ił•:W•ill#B#& wa.TlUflLCllJKUll 
zakcji na giełdzie nowojorskiej z 150 tys. w wać obawa przed kryzysem. 1 ,„„_,_, ":w · -''""""'-~··•-„ - -"-+.A1""3E'"1 c•1 

Trzeci dzień procesu OP i NSZ· 
Zbrodniarze z brygady świetokrzyskfei na służbie amerykańskiei w B zonil 

WARSZAW A PAP. - W trzecim dniu roz- w Monachium, zdaniem oskarżonego stamtąd I Od tego czasu NSZ w kraju zostało pod.po· 
pr~wy przeciw członkom organizaCJi OP i NSZ te lnformll'Cje cz&pał. rządkowane Andersowi. Brygada świętokrzy. 
główny oskarżony Kasznica odpowiadał w dal- Komendant główny ~SZ - Broniewski, któ- ska zaś przeszła na służbę warto'Wnkzą ame
szym ciągu na PY1ania oskaJ:życieU. Zeznaje ry był jednocześnie członkiem OP. we wrze- I rykańską, 
on. że członkowie OP Wawrzkowicz, Ilako- śnlu 1945 r. zbiegł 'Za granicę i przebywał ja- Zapytany o osobę KamJJisldego Mkarłony 
wicz i Marcinkowski utrzymywali kontakty kiś czas w brygadzie świętokrzyskiej, poczem oświadcza, że Kamińsk.i, który równJet byl 
z zagranicy z komendantem głownym NSZ I k. OP I Ił · · ł l 
Broniewskim, przesyłali z Niemiec wiado- wyjechał do Andersa do Włoch. Prowadził cz 0!1 iem , po ee mu uzy;:1e ca ej.i organ _ 
mości dla Broniewskiego, które otrzymywał on pertraktacje z AndMsem, slarają.c się uzy zacj1 ?P dla celów wywiadu. Kasmtlca wysłał 
i oskarżony, sami zaś z kolei otrzymywali ra· skać od niego pomoc na kontynuowanie dzla- Kami lnsklemklu 3 albo 4 miesięczne raporty 

. . . ł I -"'~ NSZ . . szp egows e 1 organizacyjne Wawrzkowicz 
porty od Kaszmcy. Infonnaqe, ktore otrzymy- a n ...... -. • PertraktaC)e te uwieńczone zo- miał przesyłać co mieslac pÓ 1000 dolarów 
wal Kasznica, dotyczyły „trzeciej wojny", stały powodzeniem I Broniewski uzyskał od dla OP przesłał w ten s.posób 7 tys dolarów 
Wiadomości tego rodzaju przesyłał Kasznicy I Andersa zapewnienie, że N::>Z otrzyma powa- ' · · 
Dakowicz, który pełniąc funkcję oflcera łąc:t· żne sumy pieniężn~ óraz wszechstronną po- Pr~~urator J?Orusza r6wnlet sp;awę ,,działał 
nllrowego NSZ przy jednostce amerykańskiej moc ności zagranicznej znanego działacza NSZ--=---------------------·----·---------·---- towsklego Totlebena. Kasznica wyjaśnia, iż 

Totleben, który prowadził działalność dla OP 
ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO t-ciu PARTYJ 

»O· TRWAŁY POKOI N 5 
O DEMOKRACJĘ LUDOWĄ" r 
w j~yku rosyjskim I francuskim - Już do nabycia w cenie zł. 10 we wszystkich Od-· 
działach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA" l w Oddziałach „CZYTEL
NIKA". Skład główny w Warszawie w Wyd7Ji'illie Kolportażu RSW „Praea" przy ul. 

Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b 

wycią~ł. 2'res2'tą ja bYom chyba ~am 
"yrlyną.ł - ciąg'tlął dalej skrz-eczącyim 
gł<J·Se-m. 

Ra teren!e Niemiec, prowadill równJeł pel'" 
traktacje z podzlemiem niemieckim. 

Przedstawiając sądowi przebieg "Zebrani.a OP 
które miało mlejsC'e w styc"ZI1iu 1946 r w Za
kopanem, Kasznica wyjaśnia, że ustalli wów
czas 'Z Kamińskim wytyczne dzialalnoścl or
ganizacyjnej, która winna iść przede wn19t· 
kim po llnil wywiadu. Odpowtedzlalnoś~ za 
pracę wywtadowczlł przej~ osk. Ka.sznka. 

Na tym sąd przerwał roo.prawę do dnia na
stępnego. 

- Czy ty wiesz, - odpowi-edz.iał k<>
wal i zmie.rzył Chodię Nasredina <>d rło 
wy do stóp niedobrym spcdrzemiem 

Chodża Na.<;.redin Przykucnął i zaczął• - Torba! Gd·zie moja !oQ·rba! - jęk:iął 
cic·rohv :e czekać, ohsenvniąc pęcher:iy- i rifo uspokoił się. z.anim nie narna-cał na 
ki, które podnosily się z dna i płynety tnkn torby. Kiedy zaś otrząsnął z sietJie 
do br~egu poci lekkimi podmucHami wia- \vod-0rosty i połą chała-tu wyta·rł brud z 
tru. Wreszcie CoQŚ ciemnego z.a·częło po- twarzy, Chodża Nasredin aż oofnąt sie, 
wo·li podnosić się z głębiny. Tonąc.y uka- tak obrzydliwa była ta twal!'z z płas:~:m 
za·ł się na powierzchni Po raz oMMrń - przftrąco·nym no·sem, wywróco•nymi MZ 

gdyby nie Chodża Nasredfo. drzami i bie·lmem na prawym oku. Na 

Gdy m6wi1, pieść jego z J>O'WQcb <\:iła
hi'!nia. a moż.e też z Lninego P'Q'WOOU -
s.topr.io\\O się ro~wierał.a i pie,niądze z 
c1d1ym brzęild.em p.oprzez J>ake. spływa
ły z powrotem do torby, Wreezcie w tę 
ce i>o:ws.tafa je<l'łla moneta - Pół 1'an1ra. 
kt61ą z westcbni-eniem WJ'Ciągnąt i podał 
Chocizy Nasredimwi. 

- Oto masz pienią<lze. Tdź na rynek i 
kup sobie miskę pilawu!' 

- To nie starczy n·a mis.kę pifawu ! -
powiedział Chodża Nasredm. 

- Nie szkodzi, nie g.z.kodz.i! \Veź pi
la w bez mięsa! 

- Teraz rozumiecie - zwrócił ~ie Cho 
dża Nasredin do obecnych - że rntowa
łe1· · ~ go rzeczywi·ście na1UJcowym sposo
bem. 

czy wiesz kogo uratowałeś w ostatdej 
sekwn<lzie. po której ni.ktby go fol n;e 
wyra•towal? I czy wies:z:, i1e łez povty
ni·e też z powodiu tego 1>0słę.p1ru i :ifo 
d·zi Mrad swoje domy, pofa i wDninice ł 
pójdzie na l"Y't1ek niewoitni·k6w - a p<>tcm 
w kaijdana-oh po wid1ki-etj Chiwiński>e~ Dro 
dze? 

Cbod>ta Nasredin spo.frzał na ni.ego ze 
zd'Z.iwie:niern. 

- Nie rozumiem ciebie, kowafo! Czy 
to god·ne jest C1Jłowieka i mU"l•ułmanima 
prz.e4ść obok tonącego i nie wyciągnąć 
m:.i pomooneij dłooi?! 

- Ja'kto, wię.c uwaia1siz, że nia~e.iy ra
tować od zguby wszyistl<ie fadowite irni 
je, WSZY'Jlkie hi.eony i bżdą ga·d'Zine? -
krzyknął kowa1, a potyrn nagle jalkby 
co§ zmiarkowa1 - dodal: 

- Na! - krzyknął Cbo·dź.a Nasredbn. doi11iar \1.1\S'zystkiego,, był ta ·kże garb:ity. 
\\'yciągając relkę. - B:e•rz! Bierz! - Gdzie jest mój zbawca? - zapytał 
Tonący knrczowo u·cze1pi1 się wyciąg- s1krzY'Piącym gł<:isc-m, wodząc po Z-!br~

nięte1 rękL Chodża Nasredi1t1 aiż skrzywił r.ych swoim jednym okiem. 
si z bMu. - To ten! - zaszumie:li wszyscy, wy 
· A potem na brzegu d1ługo nie mo·g1i o- pychalią·c naprzód Chodżę Nasre<li1lia. 
tworzyć palców uratowa1nernu. - Zb1iż się do mnie, chcę cię WY'rta-

Kilka mi1t1ut leżał on bez ruchu, owi· grodzić! - Uratowa.ny wsu,nął rękę do 
nlęty wod'°'msfami i oblepiony cuchną- torby. w której jesZClle bulgotała woda 
cym błotem, które zakrywało rysy jego i wyjął garść drobnych, mo.kfych iesz
twarzy. Potem z u~t. nosa i uazu buchnę cz-e srebrniaków. - Niema nic szc? e:.-:61-
ła woda. ~ego, ani osob1iwego w tynn, żeś mnie 

r S'kierował Się do sweg-o osła. 

A1e na drodze zatrzymał go człowiek 
wys.ok i, szczupły, ży1a!Sty, o p0i:im·ym 
i nieżycz:li!\VYm wyglą~ie, o ręlkao'h czar 
nych od sadzy i węgfa, z obcęgami ko-
walskimi za pasem. · 

- Czego chcesz, kowafo? - za.:wtał 
ChoOiża Nasrediln. 

- Czy jesteś tułej&y? 
- Nie, przyjechałem z daleka! 
- Ach. to mia.czy, że nie w'iesz o nr:n, 

ie c2'łowiek ura.towany Prz.ez ciebie iesit 
Z'łodzieiiem. krwf01Piicą i ie oo tmoci mie 
sz.'karniec Buchary lamentuje i p1aicze 
Pr'zez niego? 

jD. c. n.): 
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NoHte stosunki na nowqcll podstaHtacll Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

Bałkany już nigdy · Die będą beczką prochu 
Rozmowa ~ Mo-?'s~alkiem Tito · 

Wśród tkaczy pracujących na dwóch kro
snach kortowych w PZPW Nr 2 pierwsze 
miejsca zajęli: Malisiewicz Mieczysław (160 
proc.) 1 Wajngertner Bernard (160 proc.). 

nowycll prowok„-::ji re &tr()(lly imilP.:·:a.Hstów. ,li asze stosunki z Polską są tak dobre, że 
My jedna·k ivb '. roy wszystko, co mo'Ż''.iw~. aby fi trudn-o wyobra-mć 6'0ibiie lepsze. Q,-zy
im przeciv.·działać w intersie pok:Jitl św:11to- wiście,, będziemy dailąj romw'ijać vrSJpółnraicę 
wego. we wszystikicli kieTIEllkadl, a zwł<16zcza na ~o· 

B cl'kany już nigdy in.ioe będą beczką p;o- lu gos1podarczym. Obserwujemy z radością 
cliu - &twierdza Marsrna-lek z nac:.;kiem, wasze o.siągniięcia w dziedzinii-e ;id!mdowy, 

moonym 61tanowczym głosem i mówi daJej: s.zczegółnie lll!a Ziemiach Zaiohodnich i żyw:y-

W PZPW Nr 36 czołowe miejsca uzyskali 
Bednarek Józef (159.5 proc.). Pawlak Jan 
(158.7 proc.), Bomba Henryk (158.3 proc.) 
Laskowski Antoni (157.1 proc.) i Maliszewski 
Józef"(l5'l.1 proc.), c> w PZPW Nr 38 Wojtczak 
Kazimierz (160 pr·x.), i'.Jiilczarek Kazimierz 
(160 nroc.) i Bromiń,ki Kazimierz (159 proc.). 

w aszym dążeiniem jes,t, abyśmy ndii~ą tna· my nairotdolWi ipolsik:iemu <x»raz · 1e<p'5flych <.ltSi~g
cą dawali jaik najwiękmy w\kład w dz.te- illięć. 

Io l>rnlt:~.kiego współżycia narodów. /:ie by M ar&2a,lek zaipytuje na.s z kolei o nasze wra
było, g<lyby rnwody sło·wiańskie na H:itkar.ach żenia z Jugosławii. Wymażamy nasz po
roziszerzały stooswnki tyłko · między so'Ją. '.)ąży- dziw dla o>Siągnięć naoodów jugosłowiańs:dcli, 
my do tego, aby w imię posrt:ępu i ,Jokoju ,a- ik:tóre na ll!Jowycb, deimokraity=ych pod'5lta
cieśniać co.raz bar.dziej więzy między wszy~t- wach budują siłę odrodZ0111ej Ju.gosłaiwJi. 
kmii państwami nowej demokracji ! w;;zy~'.- J ugosławia - mówi Mars.załek T0ito -
kim; innymi naroda.rni miłującymi pokój. nie jeet od060bnio.na: Rozwój postępu 

N a stole· zjawia s ię kawa i :z.nakom:ta, ,ugo- wido=y jest . we WS'zystkich kirajaich demo
słowiańska nalewka. Wznosimy toast na rzecz kracji ludo;wej. Osiągn'ęcia i doświadcze.nia 

prryjaźni polsko - jugoslowiańsikiej. Mąrsr.a- tych kirajów wpływają również na rori:wój &ił 
lek Ti.to szczegółowo interesuje się !)O~<ę :'lilmi po>S1tępu w sk.a1i świal!owej. Wszy'Sbko to wh.oś· 
odhi;dowy naszego kra jn , a ZlWl:ts7.cza 'N·wr- n:ie n:ie podoba się imperia1lis-tom, gdyż Jest 
sz.awy, Ziem Odzy&kanych 1 portów. N;:, py· poostawą umrw.atleirnia pokoju świaJtorwego. Spria
.!e•n~E: o perapektywaich dalszego po'.~ląb:P111ia wa ipoikoju jest 111ierozłąranie 7JWiąua1na 7le ;;pra. 
przyjaźni między Pols•ką i Jugosłav•ią, Millrisza-1 wą demoikiracj~ i postępu - podkreśla Mar-
łek odpowiada: s.załek. 

Kto · p"erwszy? 
10 lutego we współzawodnictwie międzyfa· 

brycznym w przemyśle bawdnianym najlep
sze rezultaly dnia osiągnęły PZPB Nr 16 (130 
proc.). Poza tym rlan. ze znaczną nadwyżką 
\\typełniły: PZPB Nr 1, PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 22, PZPB w Pabiani
cach, Ozorkowie, Andrychowie i Częstocho-

wie. 

Najsłabw.:: wyniki notowaiy PZPB Nr 
Zgierzu i PZPB w Rudzie Pabianickiej. 

14 w 

Na podkreślcnit 7.asluguje fakt wykonania 
planu w wysoL_,1 ~wpniu w przędzalni cien
koprzędnej w PZPB Nr 1 (133.1 proc.). 
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ff n1rohoch l1oribu i -zdrad11 Dnia 2 lutego br. Marszolek Józef Broz.Tito 
przy jął czA:olllików delegacji polskiej na Konfc· 
u~r.cję Dziennikarzy Narodów Słowiańskich. 
W rozmowie ume..;tniczyli delegaci p0<lscy: re
dail:•oirzy: Jó7lef Kowalczyk, Ralał Praga i La
ry-&Sa ZającZlk.owęka. Marszaillkowi Tito towa
rzyszył prz.ewodn.icz.ący KomHetu Ogólno,,;ło
w;ań kdt'go, generał Mas.la·rici. 

Mordowali Polaków w porozumieniu z gestapo 
R 07..!llowa odbyla s·ię w prywatnej 6iedzib'.e 

ł<.1aTS'Lalka THo w Belgradzie. Oto wrażenia 
dzi ienr.:ika;rzy ipolskidi i ruiek1tóre fragmenty 
wL;y ty, klóra nie miiała charaiktoeru oficjaL1Je· 
go wywiadu, lecz swobodnej rozmowy. 

Zezna n a Kaszo cy odsłania · ą potworne kuhsy zbrodni kno ań OP oraz NSZ 

M a.i-.s.~·łek Ti-to pr~yjm~je_ nas . w swoim gabi· 
neCJe. Serdec:zime w1taiąc się zaprasz>a nas 

do sfolu kolllfereincyj:I1;ego. M e•ro.zalek jesit w dosiko'llałym humo·rze. Wy-
pyluje nas szczegółowo o przebieg i wy

n.ki konferencji w Zag.rzeb.i1u, podkreślając wa· 
gę tego pierwszego sp01&a:nia p.ostęprnwycil 
dziooJI1ikairzy krajów demok•racji ludowej. Roz
mowa schodzi na tematy współpracy slo·vimi
skich i nieslowiańskich paiistw demoli:r·icii lu
dowej. 

Z aipytujemy Marszahka o obecne stosuni(i r:a 
Bałkanach, które prz.ez ty.le wieków były 

prz:·s!owiową beczką prochu. 
czyścil!iśmy stół z poo'Zl0-s1bałośai da1wnycll 

- cz;a.sów i zaczęliśmy budować n~we sto· 
sunh na nowych podstawach. Głównym czyn
niokiiem, umożliw.i.ającyim u&unięcie wiekQwycli 
waśni i konmktów, które iro:z<lz:ierały narody 
'ba;1kańs1kie i były 'La!rzewieim międzynarndo
W}"Ch. ustawicznych niep01kojów - są głębo· 
kie przemiany spo!eczne. One oo właśnie 
uk~taltowały noiwe obikze sipo~ecmQ - pooli
tycmr-> krajów brul'kańskich i 5tały 6ię funda
mentem, na którym oparliśmy na.is.ze obecne 
stowruki. Po•legają one na 6ys1temie umów 
wzajemnych, kitÓTe z.aii,nicj-0wala Jugosław,ia. 
Umowy te mają n.a celu 7Jaciieśinien:ie wspó1· 
praocy we wszySll'kioh dz:i~zń111aoh, a ziwłaszc.za 
dalsze wz;a.jemne ttz11pełnfil!l1ie s:ię gospJd.i.~cze 
tych krajów. Gospodarka planowa jaik.o wy
ra-z postępu społecznego, &tw.a1rza jes-zcze s-zer
sze motiliwości pod tym względem na przy· 
szfość. 

M a·rsz.a.tek Tifo zapada P?-•Pi:erosa. .zas_tan~wi~ 
s.ię chwi:lę, po czym us!ll1eclla się 1 mowi: 

a wiem, że ludzie pow1iaidają: „co też tum 
-- no1wego klnują ina. Bahkianach?" A :ym
czasem na Ba,1kia;n.aJOh po pro1S1tu - buduje się. 
Na Bail>kanach ludz.ie prac:ują dla swojej iep
szcj przyszłości, dJa· pokoju. To właśnie bu-

. dzi z.anlepo'kojenie wśród ó.mperialis.tów, usiłu
jących stwanać coraz to ~owe ognis.Ka n_~E')JO· 
koju na świecie. W ~raiach deano'kraci1 lu· 
dowej jes-t to już, na s'ZiCZęście, niemożliwe. 
Jedynym pullikte:m -z,aipa:Lnym w~ród kra;jów ~o
wiańskich jest jes::ziaz;e na ra'Ll.e Gre-"J/tl· łv1u
imy się lictyć na tym tere'lllie z moi.liwoś<'ią 

W drugim dniu rozprawy przeciw członkom 
01> I NSZ Sąd kontyni.-1.ował przesłuchanie 
gYiw·· ;c:;o oskarżonego, Stanisława Kasznicy. 

Prok.: Czy k ierownik wywiadu NSZ Waw
n:kowicz mówił oskarżonemu o swoich kon
taktach z Niemcami? 

Osk.: Tak. Wawrzkowicz powiedział mi, że 
na rozmow" polityc7.ne z gestapo uzyskał ze
zwolenie zarządu ory,anizacji. Generalne peł

nomocnic ;-.10 w tym kierunku otrzymał Waw
rzkowicz prawdopodobnie w początku 1943 r., 
kiedy zacz;ił się zajmować sprawami wywia
du. 'Wawrzkowicz mówił o swym kontakcie z 
Fuchsem, szefem gestapo dystryktu radom
skiego, któremu przedstawił działalność anty
komunistyczną Brygady Swiętokrzyskicj oraz 
swoje zam;ary i plany. Wawrzkowicz uzyskał 
zapewnieni.- Fuchsc>, że Niemcy nie będą ata
kowali Brygady. · Swoje sprawy z gestapo 
Wawrzkowicz załatwiał również przez „To
ma", który uzyskiwał zwolnienia NSZ-tow
ców, ares· towanych przez gestapo. Tak np. 
gestapo zwolniło moją łączniczkę oraz archi
wum NSZ na skutek interwencji „Toma". 
Również w sprawie większej sumy pienię

dzy, którą przekazano Kasznicy, jako komen
dantowi okręgu śląsko-dąbrowskiego NSZ, na 
dozbrojenie i utrzymanie podległych mu od
działów wojskowych, oskarżon;y przyznaje, iż 
żywił wówczas podejrzenia, że pieniądze te 
pochodzą od Niemców. 

Na jednym z zebrań organizacjj omawiano 
propozycję gestapo przekazania NSZ-towi 
radioapar. tu nadawczego - krótkofalówki w 
celu rozbudowania propagandy przeciwko 
PKWN i przeciw Związkowi Radzieckiemu, 
Oskarżony długo r.i.: chce odpowiedzieć wy

raźnie na i)ytanie, czy Jesta.po było poinfor
mowane o przygo'owywanych likl\idacjach 
działa.czy d~mokratycz.nych. W końcu jednak 
oświadcza, że nie wyklucza takiej możliwości. 
Działające sądy kapturowe wszystkie swoje 

decyzje, z wyjątkiem jednej, wydały już po 
dokonaniu likwidacji. 

Prok.: Ile 'N-ydaliście wyroków? 
Osk.: Nie pamiętam. Kilkanaście. Wiązały 

się one z liczbą około 100-tu zlikwidowanych 
osób. 

Następnie oskarżony, odpowiadając na sze.
rcg pytań prokuratorów, charakteryzuje dzia
łalność i strukturę organizacyjną t. zw. „tró
je:k antykomunistyc7.nycb" i sądów kapturo
wych. Zadaniem „trójek" było śledzenie i lik
widowanie działaczy demokratycznych. W 
szczególności „trójki" miały rozkaz mordo
~· ać każdego członka PPR, pracującego orga
nizacyjnie. Starano się przy tym wykrywać i 
mordować prz~de wszystkim działaczy najpo
ważniejszych. Starano się obezwładnić Armię 
Ludową poprzez wymordowanie członków jej 
sztabu. Sam Kasznica podkreśla, że w spra
wje planowar..ego •amachu na Dąb-Kocioła i 
na pewną łączniczkę osobiście wystąpił z ini
cjatywą. 

Obok morderstw, dokonywanych na działa
czach demokratycznych, „trójki" służyły tak
że do likwidowania innych niewygodnych lu
dzi. Tak więc po wyzwoleniu „rozpracowywa
no" już celem zlikwidowania m. in. gen. 
Rummla i red. Strumph-Wojtkiewicza. Oskar
żony twierdzi jedn::kże, że likwidacji tych za
mierzał dokonać nic z własnej inicjatywy, ale 
na rozkaz Kamińskiego, przesłany mu z Lon
dynu. 

Z ramienia komendy głównej NSZ akcje 
likwidacyjne prow~dził jednocześnie t. zw. 
AS „Akcjr. specjalna''. 
Osobną część zeznań poświęca oskarżony 

bitwom stac7.anym przez oddziały leśne NSZ 
z oddziałami Armii Ludowej. 

Kasznica wyjaśnia dalej, że wobec złapa
nych do niewoli żołnierzy Armii Ludowej sto
sowano tortury, a kiedy w czasie bici.a okaza
ło się, że )eniec należy do wybitniejszych 
działaczy, natychmiast go likwidowano. Od
działy leśne NSZ zasilane bywały także przez 
zwyikłych kryminalistów. 

Przechodząc do bliższego omówienia działal
ności B!'ygady Swiętokrzyskiej, przewodniczą
cy zapytuje: Jak oskarżony określa postępo
wanie Brygady Swiętokrzyskiej? 

Osk.: Przejście przez rów przeciwczłogowy 
pod Konie<:polem przy pomocy Wehrmachtu i 
pobyt na terenie CzechoSłowacji na utrzyma
niu Niemców określam jako hańbę. 

o tatnt. e dni· Hi· tlera ·.:a:i~~;o~~~~~~~~ę p~óźn~~a:y:n:~'kj~ 
. szyob wj?'domo;ści. Spośiród 'lllioh .n.a1go rttze iiy· 

ły te, ootore naipływały s D8Jd Odry. , 
(~iąg dalsz;N) ' KLĘSKA NAD ODRĄ 

- Nasza delegacja znajdowała się juz w I 0 .d str~y półno~ej. J~ddt niiJct :z tt~s nie ? 0 -1 Nasze nacz.elne dowódZJbwo doillloslo wle· 
Reims, ale rokowania 1eszcze ~ię nie rozpoczę· siadał tadnych l'D.formacji ..., tym ·a 'YPSIP.. !cio~em o całk-0Wlltej klęsce nad Odrq. W po· 
l y , gdyż nie przybył na czas generał Eisenho ODCIĘCI OD SWIATA łudnioiwyob oik-oliciaah Szozecima aitaikująca na 
w~r: Gdy generał wreszcie . ~rzyjechał'. to z Nastepny dzień przyniósł poważ. Jt•:ia· rozlka.z H!tlera trzecia a.mnia, . zna.jldująca się 
1111eJ!'Ca podczas p1erwszeg.o JUZ spotka~1a z.a.· rowanie. Już z samego ra.na Z1Clł51tałd •erwana pod d~od:zltwem gener~a S~emera., poc.ząitko· 
pytał generała - pułkownl.Ka Jodla: „Nie mo- I łączno-ść telefoniczna. Byliśmy formainle od· wo odn.iosła nawet pewien nie7JI1acz.ny sukces. 
gę zrozumieć, dlaczego prowadziliście dalej I cięci od świata. Nie zdąży.liśmy jeim:ze zor· .Posunięto się .naipriód o 2 ikifomeitry. Ale to 
walke po przegranej decydującej bitwie porl ganizować odpowiedniej łączności ra.<diowej, był _Jedyinle mira~ zwycięstwa. Słaba. siły tej 
Avranche? Przecież wtedy jasny był już ko-1 wobec czego nie mogliśmy otrzy~ć ża<:lnych airmn me wytrzymały ponownego nait!l.rc!a. Ro
niec wojny i Wdsza klęska!" Jodl po krótkiej wi<.<lomości z zewnątrz. Jednoczein!e z od- S'jan i Steiner musiał się cofnąć I to ~Gfnąć 
pauzie odpow_iedział, co następuje::. „Nasze głosów bombairdoiwainia sk-0111Stabwalismy, 1ż się jeszcze da'1ej "! głąb kraju. Siły zg;ii.tpo~ 
naczelne dowodz"No, to maczy - Hitler i ja, 

1 
artyleryjs.ki obstraał Berli'lla z::ta· .zmie się 1wa1ne pod dowodZ<twem \Venoka, k:t-orym1 

... yliśmy niemal pewni tego, że sojus:w~y wzmógt. · szczególnie Interesował się Hitler, nie p-0da· 
pokłócą się między sob~ przy podziale Nie· Tcik przeszedł dzień. W godz1;iac.li wieczur· wa•ły o se>bie żadnego znaku fycia. Wiedzie-
młec". nych &poitka~a nas nowo, przykra mdpodzian· liśmy jedynie, iż na rozkarz f.ueb.rera Wentl 

Gdy Hitler mówH, &łuohaliśmy jego wywo· ka: pociski radzie<:!kich cię2lldch a~mat za.-:zę· i&to1tnie rorzpoc-zął o świcie ofensywę w k!e• 
dów w milczeniu. Po wygłoszeniu swojej peł- ły dość gęsto padać na teryitorium KancelaJ:i runku Poczdamu. Ale nie posiadali~my żad
nej paitQoSu przemowy, fuelrrer mó·..y zwró<'il Rzeszy. A więc, mależliśmy się be'lpośre:łnio nej inforaancji o ipnebie.gu t.ej operacji. 
się do generała Krebsa i prosił go o t-0, aby w strefie realnego niebezp.ieczeń~twa. Ten fakt 
referował w dalszym ciągu. Przeryw'lł jednak pociągnął za sobą nieprzyjemne skutki. W ALK.I U WRÓT BERLINA 
ciągle i stiawiał genere.·loiwi na•jTozmal•sze py· W podziemiach mu6iano wyłączyć W"szystkie Naitaroie rosyjslk.ie na zaohód od Berlina 
ta11Jia. Większość tyob pytań dotyczy~a m!ej· wentylaitory, poni~aż zamiast pożądcUJego, przy.bierafo na &ile z godziny na god71inę. 
eca ()bOOnego poby1tu aIIJilii ge.nerała Wenck a świeżego powietrza, zaczął s:ię do51ta.wal' do f 
o.az przebiegu a.ta.Jw trzeci-ej •Hmii na Berlin wnętrza w:y.rażn.y upaoh siałlki, dymu, kwasu „. c. nJ}j 

Prok.: Czy był rozkaz zaniechania 
ności w stosunku do Niemclw? 

Osk.: Tak jest. 

agresyw-

Prokurator zapytuje z kolei o okoliczności 
zamordowania prof. Handelsmana I Krachel
skieJ. 
Oskarżony oświadcza: Dowiedziałem Się od 

Rutkowskiego (szef departamentu spraw we
wnętrznych Delegatury), że nie zostali oni za. 
rr,ordowani, lecz od.dani w . ręce gestapo. 

Prok.: Co oskarżonemu wiadomo w sprawie 
Makowieckiego i Wir:lerszala? 

Osk.: Wawrzkow: ::~ powiedział mi - „Myś
my zlikwidowali Makowieckiego i Widersza
la" - Byli to członkowie BIP-u i zostali za.
strzeleni przez jeden z AS-ów w swoim 
rrJeszkaniu. 
Oskarżony stwierdza dalej, że zewnętrznie 

akceptował zastrzelenie Handelsmana, ponie
waż powiedziano mu; że to „komunista". 

Do Komitetu P-01itycznego wchodził zarów
no osk. Kasznica, jak i Wawrzkowicz. 

Prokura.tor Dytry zapytuje: Czy Komitet 
Polityczny aprobował wszystkie posunięcia 
Wawrzkowicza; współpracę z gestapo, likwi
dowanie działaczy demokratycznych, wywiad, 
oiTzymywanie pieniędzy od Niemców? Czy 
aprobował jego działalność? 

Osk. (po długich wykrętach): Niewątpliwie 
tak. 

Osk. Kasznica przyznaje również, że w wal
ce ze Swymi przeciwnikami „Dwójka" NSZ 
posługiwali'. się pomocą gestapo. 

Na pytanie prokuratora odnośnie ideologii 
ONR i OP, Kasznica wyjaśnia, że organizacja 
jego żywiła duże sympatie dla faszyzmu wło
skiego, portugalskiego i niemieckiego. z hit
leryzmem ideologia Obozu Narodowego miała 
liczne Mialogle. Jako punkty styczne ideolo
gii oskarżony wymienia m. in. antysemityzm, 
zapa·trywania ustrojowe, zasadę wodzowstwa 
i t. p. 

Prok.: Czy okazywaliście swoje sympatie 
dla hitleryzmu? 

Osk.: Tak jest. 

Na pytanie prokuratora oskarżony przed
stawia Sądowi SW?, działalność w pie.::-wszym 
okresi~ wyzwolenia kraju na terenie Pozna
nia. 

Omav.- ,fi.jąc system i,•racy organizacyjnej na 
teren.i„ Poznania, K:asznica wyjaśnia, że kładł 
nacisk m. in. na prowadzenie propagandy 
,,Miepi;a.nej". Propaganda „szeptana" w myśl 
.instrukcji wydanych przez Kasznicę opierała 
się .0.11 spe.cjalnym serwisie wiadomości roz
kolportowanych pomiędzy „rezydentów", któ
rzy z kolei rozprzestrzeniali je na terenie 
swoich powiatów. • 

Prok.: Jaki był charakter prowadzonej ~o
pagandy? 

Osk.: Propaganda uderzała w Polskę Ludo
wą. 

W dalszym ciągu oskarżony wyjaśnia, te po 
wyjeździe komendanta głównego NSZ Bro
niewskiego-Boguckiego do Andersa, objął w 
jego zastęp&~wle funkcję komendanta główne
go NSZ, zatrzymując jednocześnie stanowisko 
inspektora NSZ obszaru zachód. 

Po wyjeździe za g1·anicę kierownika OP So
bocińskiego, w czerwcu 1946 r., oskarżony 
Kasz.nica s.tał się kierownikiem całej organiza
cji OP. 

Po ki:lku dalszych pytaniach prokuratorów 
.Sąd P!'zel\WQł rozpl'Sw.ę do-dni.a następnego. 



!tr. 4 O L O c; I 

Dr • ..luliUJZ ll'illaunie 
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Powstanie 1 znaczenie „Manił est u Komunistyczneeo" 
Węgier; Pe Lskę :z~ś. która od r. 1'792 uczyniła 
więcej dla sprawy rewolucji niż wszystkie te 
3 na.rody razem wzięte, Polskę pozostawiono 
samej sobi~ gdy w r. 1863 upadła pod dzie
!::lęclokrotnie potężniejszą przemocą, rosyjską. 
Szlachta nie potrama ani utrzymać, a.ni od
zyskać niepodległości Polski, dla burżuzzji jest 
ona dziś oo najmniej obojętna.. 

KAROL MARKS 

zwalenia się klasy uciem11:zonej , to znaczy poszczególnych krajach. Pomyślny rozwój tej 
pro 1 et ar i at u, spod jarzma ciemiężycieli, V1-spółpra.::y jest nieodzownym warunkiem 
tj bur ż u a z j i, jest trwale usunięcie ustro- przystąp:enia do wielkiej r.~wolucji świato
Ju kapitali! tycznego. Uwarunkowaniem :ego wej. 
osiągnięcia b~dzie solidarne współdziałanie W części czwartej podkreślono solidarność z 
mas robo1niczych crłego świata w myśl rzu- polską rewolucją 1846 r. Obszerniej znaczenia 
conego przez Markta hasła bojowego: „Prole- sprawy polskiej na tle działalności między. 
ta.riusze wszystkich krajów, łączcie się?" narodowej lewicy omówił Fryderyk Engels 

Część druga „M:>nifestu" pt. „Proletariusze w przedmowie do polsk.ego wydania „Mani
i Komuniści" określa komunistów jako awan- fes tu Komunistycznego" z 1892 r.: 
gardę ruchu proleta„iackiego, rozprawia się z „Szczera współpraca międzynarodowa lu
zarzutami reakcji i kreśli plan gospodarki dów europejskich możliwa Jest jedynie wów
ludowej. Część trzecia zawiera omow1enie czas kiedy każdy z tych narod:1w ~est u slc
„literatury socjalistycznej i komunistycznej". ble w domu zupełnie nlez.'\leżny. Rewolucja 
.Jest to subteina analiza reakcyjnego socjaliz- 1848 r., w której bojownicy proletar'accy 
mu feudalPego, konserwatywnego socjalizmu zmuszeni byli pod n:tandarem prolet&riatu 
utopijnego. Wreszcie część czwarta. omawia wykonać właściwą pracę na rzecz burżuazji, 

I 
'stosunek komunistóv. do różnych partyj opo- urzeczyw1s•ni1a jednocześnie przez wykonaw
;.ycyjnych" oraz współpracę z ideowo po-1 ców swego testamentu, Ludwika Bonapartego 
krewnymi ugrupowaniami politycznymi w i Bismarcka, niepodległość Włoch, Niemiec, 

I .__.„ ' • - • O«D• _, 
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Ju~ileuuowe wy~an e „Maoiłeitu Komuoi~Wuoe~o" 

A jednak dla zgodnego współdziałania euro
pejskich narodów Jest ona. końlec:mośclą. Mo· 
że ona być wywa'czona tylko pnez młody 
proletariat polski i w jego rękach Jest całko
wicie bezpieczna. BOWIEM ROBOTNIKOM 
CAŁEJ POZOSTAŁEJ EUROPY NIEPODLE
GŁO~C POLSKI POTRZEBNA JEST TAK 
SAMO JAK I ROBOTNIKOM POLSKIM". 

W stuletnią roczr icę ogłoszenia ,Manifestu 
Partii Komunistycznej", tego pomnikowego 
dokumentu, który zapoczątkował świetny po
chód doktryny marksistowskiej poprzez okres 
walk rewolucyjnych XIX i XX wieku do wi
docznych dziś jd 2'1WYclęskich osiągnięć. 
przypomnienie sol:iie pod~tawowych zasad 
, Manifestu Komun'stycznego" jest prostym 
nakazem chwili. Odsyłając do istniejących 
pełnych wydań „Manifestu Komunistyczne
eó" wszystkich zainteresow'.łnych, ze wzglę-

W setną rocznicę ukazania się „Manifestu Specjalna uwaga została zwrócona na poi- dów technicznych zmuszeni byliśmy do ogło-
Komt•nist ycznego" Spółdzielnia Wydawnicza slde wydanla „Manlfe-stu" oo-az na kontakty, szenia poniżej zasadniczych wyjątków (za-

Genezę „Mani!estu Komunistycznego" wy- „Książka" dala społeczeństwu polsk~emu ju- łączą.ce autOTów tego dzieła z pierwszymi poi- czerpniętych z K. Marksa, Dzieł wybrj.nych, 
jaśnić da się na tle działalności Karola Mark- im i i I 

i 
,Płleuszowe wydalllde tego epokowego dzleła, sk l wydawcam. Cz)"leln k polski :majdz e wyd. Książki, r. 1947, tom I). 

sa w ramach tajnego „Związku Komun stycz- poprzedzone wstępem Ptóra Pawł·a Hofmana. m. In. facsimi.I~ 1lstu Engelsa do polskiego wy Dziś z perspektywy wieku czytelnikowi lat-nego". Było to pierwsze międzynarodowe sto-
warzyszenie robotnicze, które powstało w Wydal!llc jubłleuszowe, kthre Jest 15-ym dawcy Manlfestu, wysla~ego z Lond}nłl drla wiej ocenić nieprz1>:mfjające, ogólnoludzkie 

j kl k l · j 11 l t 1872 t kż f • k pi d znaczenie haseł społecmiej przebudowy świa-18'17 r. w Londynie. w organizacji nie brakło a e u alla o s.1ę w naszym ęzyku na prze- u ego r. a a e 1><0 o ę prze mowy, 
ta, głoszonych przez autorów „Manifestu" -członków wszystkich narodowości, a więc An· strrzeni stulecia, daje czytelnłkowi polskiemu jaką Engels napisał specjalnie do polskiego 
Karola Marksa I Fryderyka F.~elsa. gl!ków, Polaków, Niemców, Węgrów itd. Ten niezwykłe starannie przygotowane tlwnacze- wydania w roku 1892. 
11111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111m 

różnolity skład nar<'dowościowy Zw~ązku zna- n~ „Manifestu", a także zawiera boqatą aęść Realizatorzy wydania jublleusz<>wego po· 
komicie pookreślał międzynaro.iowy charak- dokumentarną. obrazują.cą jego roz,powsze<::h- starali się o zbliżenie czytelnika do epoki w Notatnik wydarzeń kulturalnych 
ter ruchu ''Obotniczego. Prz~jawami jego ży- 1 nie ,_ · · i M il aJ ·' n e '""' w sw1ecie ora.z info.rmacje o wyda- jak ej ,, an est" powst • .-rzyczynla s:ę oo Państwowy InstytUJt Wydawniczy przygo-wotr.ości były zjazdy międzynarodowe, które 
w 1847 r. po dwakroć były zwoływane do niach w posz{;zególnych krajach. Najlepiej tego, obok obszernego komentarza hist()ry~z- j tow.uje. w}'.da~ie zbio.rowe dziel: Wy5pi.ańsk:e-
Londynu. Na drug:m Kongresie (koniec listo- uzmyslawlaj11, światowe rozpow~zechnienie nego, także zamieszczenie odbitek Tękop•su go 1 S1en·k1ew1cza, których p1erw~ze romy uka
pada - początek r.rudnia) postanow:ono na „Manifestu" fotograile 23-ch okla~ek wydań Manifestu oraz portretów, przedstawiających; żą s i ę w najbliż&zym czasie~ 
nowo przepracować program partii, zdając w języ·kach obcych, m. in. wydań w języku Marksa i Engelsa :>r.zed st~ laty, kiedy to o-, w Muzeum Wojs'ka •Polskiego w Wa\I'S!Zawie 
Marksowi i Engell'owi ostateczne s!ormuło- bengalskim, perskim, chii'i~kim i japońskim. pracowali oni wlasnie swo1e dzieło. otwarta z06ta~a w)"S'tawa z okazji g,tuJeda 
wanie pod:;tawowyrh tez politycznych. Sam tekst Manifesl\f Komunistycznego po- Wydanie jubileuszowe otrzymało wyjątko- „Wiosny Ludów". W dziaJe obrazów 2illajdu-

W ten sposób powstał „Man!fest Komunl- przedza przedmowa do wydania niemieckiego I wo piękną szatę zewnętrzną, zawiera także ' ją si ę portr€ty Miero-sławs.kiego, Beana, Gari
styczny", którego ogłoszenie drukiem w Lon- przez Marksa I Engelsa w 1872 roku oraz I reprOdukcje okładek poprzednich polskich wy- b.altliego, K~narsldego li innych.dWb. dziale rłydynie, naprzód w j~zyku niemieckim, zbiegło . . . . cm zwracaią uwagę 1czne p-0 o· 1.my czo osię z początkowym >nomentem Rewolucłł Lu- przez samego Engelsa w roku następnym - dan, z wyJątkiem p'erws.zego, ktorego nie u- wych pr:reclslawicieJi myśli postępowej: Mic-
towej 1848 r. we Francji. Niedługo po wyda- już po śmierci Marksa. dał<0 się odnaleźć. kiewicza, Mairksa, Lelewela i Liebelta. Wścród 
niu niemieckim wśród wielu różnojęzycznych rękop isów znajdują się regulaminy m:>jlSlkowe 

M • 1 k d • GwardU Narodowej. Pra.sę zdobi zbiór czaso-
wyda1't ukazało się w Londynie również I po!- 1astecz o siu enlow pism fra:ncuskich z oikresu rewo-lu<:ji. Poza tym skie tłumaczenie „Manifestu". choragwie, broń i pamiątki O'SOhiste, j<!OC mun-
Ażeby zdać sobie sprawę ze maczenia tego dur ge:nerała Dębińskiego, furażerka Bema ~tp. 

dókument'u dziejowego, wystarczy przytoczy~ Jak żyfe i knfatc s1ą 5 tys. srrzyszłych iPżyninów • 
zdanie najpoważniejszego znawcy konty- Przy Mo-skiewsk.im Instytucie Ene-rgelycz- Miasteczko studenckie składa się z 12 blo- W zwią:z.ku z mającym się odbyć w 19i9 r. 
nua.tora ideologii m<.rksistowskif'J na przeło- nym, k,tórego la'borailor•ia, sale wykładowe ków, w k!tórych mieszkają i uczą się studenci. Czwartym, Międzyndrodowym KoiD.kursem Pi;i
mie XIX XX wieku. „W tym dziele - jak i in.ne zabudowania ciągną si ę n"! przestrzeni W każdym bloku oprócz pokoi mies:zkalnych n.istycz.nym, urz4dzonym z oka'lji 100-nej ra<:z
pirze LENIN - z cenialną ja~nością i dobit- 42 tysięcy metrów kwadralowych . W ładn i e znajdują się sale do nauki i sale klubowe. Mia- nicy urodzin .Chopina, od dnia 19 kwietnia br. 
nośdą nak„·eślono nowy światopogląd, kon- zadrzewionej dzielnicy stoi 12 pięknych blo- ;;teczko posiada oczywiście wzornwo prowa- rozpoc?Jnie się publiczny, ogólnopol$ki konkurs 
sekwentny materiaHzm, ogarniający również ków mieszkalnych. Mieszka tu około 5 tysi ę- dzone stołówki, magazyny, pralnie, wa.rsztaty eliminacyjny pial!li.stów od lat 15-32. 
dziedzinę życia społecznego, dla.lektyka, ja.ko cy przysz.łych. 11nżynieró:", . który~ przy;padła. krawieckie i inne, oraz n-0wo<"ze,;n.ą poliklinikę. • • 
najbardziej wsz.'lch~tronna i cłęboka nau'<a I w ~dz~~Je du~a szansa zyciowa, 1~ą. stanowi Biblioteka miejscowa liczy 160 tysięcy tomów . W Londynie starran ił'm Stowarzys•ze.nia Lu-
0 roz j t 1 lki kl j i . . t mo11nosc stud1owama w tak znakom icie posta- ksi ąże.1< . Czytelnia pism abonuje 70 pism ro-1 dzi Nauki odb y ło s i ę zebra.nie, po.święco,e . wo u, eor a WlJ. asowe swia owo- wionym w zakładzie ~aukowvm, jakim jest ten syjskich i 116 cudzoziemskich (przede wszyst- n~uce .polskiej, w c:zaoie któ rego zna.ny badacz h1s~orycznel, rewolucyjnej roli proletariatu -:- instyitut. · tc im fachowych) . h1storu, korespon<l.emt l!lau.kowy „Manchester 
t\\-orcY nowego, komunlstycznero spoleczen-1 Instytut posiada własną centra.Ję doświad- Studenckie kolo naukowe pod kierunkiem Guard i.a.n", Crowther, wy~ł?6ił <;>b_sz.~ą pr"!
stwa". czalną. 44 laboratoria i 13 gabinetów . nauko· najwybitniejszych profesorów prowadzi samo· lekc 1<:_. p ośw1 ęcon~ w duz_eJ częsci U°:1W".!NóV-
Podrtawową myśl „Manifestu", wyrażoną wych ,gdi,ie słuch acze zaznajamiają się z naj- dzielne prace badawcze. tetm~1 Wroclaw~k17mu . Licz.me :reb:a.m -przed-

w pierwszej jego części zatytułowanej „Bour- nowszą techn iką instalacji energetycznych. staw1<.:ele bryly]'Sk1ego świata nauk.1 z ogrnm-
geois a Proietarłusze", stanowi twierdzenie, że Zna1komid uczeoni i akademicy radzieccy Vv sali koncertowej klubu studenckiego nym 1aintere5owa1niem wysłucha.Ii odczytu, 7n-
wytwórczość gospodarcza u:u.leżnla od siebie (khlkuset doktorów i kandyda<tów nauk tech- oprócz koncertów odbywają s i ę przedstawienia rzuca jąc prelegenta pytani am.i na temat <st:t"IU 
budowę ll>Ołecznll w danej epo~e. z kolei, te nic~ych), ks7Jtaką przyszłych inżynierów w 20 koła dramatycznego oraz wieczory literac.k.ic I n< 1ki w Po.l&<:e. 
dwa czynn iki stanowią w nadbudowi~ poll- ~peCoCJalnoskcrncht. d . . . d . . k k 1 udzi ałem najwybitniejszy<:b pisa1ny i poetów. • • 
t j . 1 . . . ro- u su enci wyiez :>:a1ą na pra ty ę Ożyw ioną działalność rozwija klub sporto- Zb iory malarstwa p~lsk iego w Muzeum No-
.yczne 1 um~s ?.WeJ ~ da1:1el chwi~!. Z rzutu do innych miast (Chrurkowa , Odessy, Stalingra- wy, d7.oielący si ę na liczine se.keje: gimnastycz- I rodowym wzbogaciły się o nowe obrazy 1fo13-
oka n.a przes7 .osc wynika, ze _historia była wl: du itd.). Tam remontują instalacje elektrycz· ną, narciar&1ką , piłki nożnej , wiośla·r..ką i inn.e. · kowskiego i Waliszewskiego, Norblina, ':;ie
do~vrną wa.I~ klasowy~h por~uędzy wa~stwam1 ne, pomagają przy odbudowie z.n isz<'zonych Klub dzierżawi stadion i posiada własne place rymsk iego i rzeżby Kuny, Dunikowskiego, l{air. 
uc1skanym1 1 wyzyskuJącymi. Warunkiem wy- i budowie nowych elektrowni. teniwwe. nego i Pugeta . 
... „._„ ... „„„„„„„„„„ ... mm._.„„ .... „„ ... _.„„„„ ... „ ... „„ ... :i111„„„„„„ ... „ ... „ ...... „„„„ ... „„„„„ 

Manifest Komunistyczny 
(Fraqn1entqJ . . I 

Skoro w biegu rozwoju Zdinik<ną różnice I na podstawie doświadcienia Komuny Pary
klasowe i cala produkcja zos.tainie skupiona skiej (patrz K. Marks „Wojna domowa we 
w ręku zrzeszo,nych jedno-stek, władza publicz- Francji w 1871 r."). Marks charakteryzuje a/)<1-
na utraci swój charakter politycz,ny. Władza rat państwowy (państwa typu Komuny), któ
polityczna, we właściwym tego słowa :z.nacz.e- rym proletariat zastąpi zburzony przez siebie 
niu, je-st zorganizowańą przemocą jednej kia- aparat ucisku burżuazyjnego państwa. (Patrz: 
sy celem udsku i.onych . Jeśli proJetaria.t jed- Lenin „Państwo a rewolucja". Dzieła, t. XXI, 
noezy się w wake z burżuazją silą rzec:z.y wyd. ros.). Red. 

Rewo.tucjd komunistyczna je-st najradykal
niejszym zerwiłllliem z przekazainymi nam S1to
sun:kami własnośd; nic dziwnego, że w swym 
przebiegu przyniesie ona również najradyikal
niejsze zerwanie z przekazainymi nam ideami. 

Porrućmy jednak zarz\łty burżuaz1ji ;pn:·e
ciwko komunizmowi. Vvidzieliśmy już, że 
pierwszym krokiem rewo.lucji robotmicz'ej jest 
wydżwignięcie proletaria.tu w klasę panującą, 
wyw alczenie demo.kracji. 

Proleta,ria.t użyje swojego pa•nowania poli
tyczn ego po to, by krotk za kro•kiern wyrwać 
z rąk bu rżuazji cały kapita.l, by scentralizo
wać w-szystkie narzędzia produkcji w ręku 
pa1istwa. tj. w ręku zorganizowanego jako kla
M panująca') pmletaria.tu i by mooliwie szyb
ko zwiększyć ma-sę sił wytwórczych. 

Początkowo może to się oczywiście doko· 
nać tylko za pomocą desp°'tycznydt wtarg· 
nięć w prawo własności l w burżuazyjne sto· 
sunki produkcji, a więc za pomocą zarządzeń, 
które e.ko111omiczmie wydają się niedostateczne 
i nieuzasadnione, ale które w przebiegu ruclrn 
przerastają same siebie i s4 niunlknione jaiko 
~mdki przewrootu w ca.tym sposobie produkcji. 

Za rządzenia te będ i\ 0r'zywiście w różnych 
trajacll odpowiednio różne. 

Jednakże w kra.Jach najdalej w rozwoju po
suniętych. będą mogły być na ogół powsze-Oh
nie zastosowame za·rządz€nia 2) następujące: 

1. Wywła5zczenie wla.sności ziemskiej i uży-
cie ren.ty gruntowej na wydatki państwowe. 

2. Wysoki poda·teik pro9resyw111y. 
3. Zniesienie praiwa dziedzicz~nia. 
4. Ko1nfi.ska·ta właisności wszysfkkh emi

graintów I bun.towników. 
5. Centralizacja kredytów w rękach pań· 

stwa za pomocą ba111ku nairodowego o kapita
le państwowym i o wyłącimym mOIIlopolu. 

6. Centralizacja środków transportu w rę
kach państwa. 

7. Zwiękiszeonie liczby faibryk państwowych, 
narzędzi produkcji, wxięcie pod uprawę i ulep-

w kla.sę, staje się po1przez rewolucję klasą pa- 2) vV „Zasadach komunizmu", będących za
nującą, i jako kla!Sa pa.nująca, ZJ.10.si pr.zemocą rysem Manifestu Komunistycznego, Engels wy
dawne stosuinkl produkcji, to znosi wraz z ty- łożył ten program w 12 punktach, z powodu 
mi stosunkami pmdukcji warunki is·tnienia których towarzysz Stalin na XV partyjnej kon
pri:eciwieństw klasowych, k!lasy w o.góle•) ferenc/i w 1926 r. wskazał, że „program ten zo· 
i tym samym swoje własne p<tnowal!lie jako stal już w dziewięciu dziesiątych zrealizowany 
klasy. przez naszą rewolucję" (patrz zbiór: „O opo. 

Miejsce dawnego społeczeństwa burżuazyj- zycji", Wyd. Państw., 1928 r„ str. 378). Teraz 
nego z jego kla1Sami i pri:eciwieństwa•mi kla- ten program w ZSRR dawno już przekroczono, 
sowymi zajmuje 'l.lrze-szenie. w którym swo- została osiągnięta w zasadzie pierwsza faza 
bodny rozwój każdej jednostki jesit warun- komunizmu, socjalizm, zlikwidowano wyzysku
kiem swobodnego rozwoju wszystkich. jące klasy, ZSRR wstąpił w okres zakończenia 

szenie gruntów według jednolitego plainu. 1) Podkreślając specjalnie to miejsce, Lenin 
8. Jednaiki przymus pracy dla wszystkich, pisał: „Państwo, tj. zorganizowany w panującą 

utworzenie armii przemysłowycll, zwłaszcza klasę proletariat _ oto właśnie dyktatura pra
w rr>l.riictwie. letariatu". („Marksizm o państwie", IMEL, 

9. Zespolenie mlnictwa z przemyisJem, dzia- 1932 r., str. 46). Wykorzystując doświadczenie 

budowy bezklasowego społeczeństwa socjali
stycznego i stopni-Owego przechodzenia od so
cjalizmu do komunizmu. Red. 

łanie w kierunku stopniowego usunięcia prze- rewolucji 1848 r. Marks w swojej pracy „18 bru
ciwień&tw3) pomiędzy mia&tem a wsią. malrre'a Ludwika Bonaparte" rozwija I kon-

to. Społeczne bei;pła•tne wychowanie wszy· kretyzufe naukę o dyktaturze proletariatu. 
~tki<:h .dzieci. Znlesienie -pracy fabrycznej dzie-1 Wskazuje on tutaj. że proletariat nie możP. po 
ci w jej dzisiejszej postaci. Połączenie wy- prostu owładnąć burżuazy/nq maszyną pań
chowania z pr·ooukcją materia·1n'ł itd. stwowq, ale musi ją „rozbić", „złamać". Dalej 

3} W następnych wydanfoch, poczynając od 
wydania 1872 r., słowo: „przeciwieństw" za
mieniono na słowo: „różnic". Red. 

4) W na.!tępnych wydaniach, poczynając od 
wydania z 1872 r., „to znos/ wraz z tymi sto
sunkami produkcji warunki Istnienia przeci
wieństw klasowych, likwiduje w ogóle klasy, 
i tym samym swoje własne panowanie jako 
klasy". Red. 



Nr 44' dtOS ... /. Str. I 

/Fabruhi no.sze c_zeho/ą no twórcze 11on1ą.sl11 

Robotnik dał przykład inicjatywy i ofiarności pracy 
tła łódzkim rynku pracy 

Kiedy. i ntel'gencia techniczna przystapi do współzawo.dnictwa 
Do tej pory główny ciężar walki o wzrost Społecznym obowiązkiem inteligencji tech~ botnik za swój dooa.tkowy wysiłek. Zwycięz-

wydajności pracy spoczywał na klasie robot- nicznej jest przystosowanie się do tych no- cy we współzawodnictwie technicznym po
niczej. Tal{ było w całym przemyśle i tak wych okoliczności. Na. jej twórczą myśl cze- winni otrzymywać specjalne nagrodY. 
tyło przede wszystkim w przemyśle włókien- kają masy robotnicze, czeka cały naród. Ale nasi.a intei:gencja techniczna musi 
niczym. Czas na:wyższy, ażeby nasi inżynierowie, włączyć się w potężRy nurt współzawodni-

To robotnicy pkrwsi wystąpili z ideą współ- technicy, pracownicy nadzoru technicznego ctwa pracy, który już w chwili obecnej obej
zawodnictwa pracy ·i w ciężkich, uporczy- podchwycili piękną, powstałą w dołach ro- muje setki tysięcy robotników i coraz czę
wych, codzier!'nych zmaganiach osiągają co-I botąiczych ideę współzawodnictwa i dźwignę- ściej poczyl'la wkraczać na wieś. Tylko w tym 
raz lepsze wyniki. To oni, „szeregowi" włók-. li polską myśl t chniczr:ą na nowe wyżyny. wypadku zdoła inteligencja .zachować swe 
niarze, samorzutnie i z własnej inicjatywy l Rzecz :nosta, że w :możony wysiłek pracow-1 stanowisko w narodzie, gdy zespoli się z naj 
przechodzili w pr~·("myśle bawełnianym na l nika tech'licznego powinien być dcdatkowo l głębszymi jego dążeniami i pragnieniami. 
obsługę cztert·ch, sześciu, a ostatnio i ośmiu ł \\oynagrodzony tak, jak premiowa.ny jest ro- I W. L. 
krosien oraz na ob~ługę więlcs1e.i ilości wrze
cion, większej ilośrr" maszyn w innych bran
żach Prz~mysłu włókiennic'lego. 

Olbrzymia, licząca już dziesiątki tysięcy 

osób, w du~e~ części bezimimna armia przo
downików pracy spr~wiła, że przemysł włó- 1 

kienniczy, który w pierwsztJ połowie 1V47 r. 
planu nie wypełnił, nadrobił w ciągu ostat
nich kilku miesięcy r. ub. niedobory i plan 
wykonał z nadwyżl'.:ą. 
Jednakże istnieje jeszcze wiele rezerw, któ

re można.by włączyć do walki o wzrost wy
dajności i o plan, ale dla ich uruchomienia 
potrzebna jest twórcza myśl lnżynil'ra, tech
nika czy ma~tra. 

Jednym ?. naszych najwii:kszych skarbów 
jut CZAS. Czas pracy wykwalifikowanego 
robotnika, czas pracy doświadczonej tkaczki 
czy prządk'. Tymczasem w :ej d_ziedzinie pa
nuje jeszcze u nas powszechnie ROZRZUT
NOSC. Ztyt niedbale obchodzimY' się z. tym 
naszym skarbem. Nienależycie gospodaruje
n1y także surowcem, arb-kulami techniczny
mi, cbemiklłljaroi, energią, maszynami i urzą
d:i.enlam:. 

1000 kursów dla analfabetówl 
Rozwó; akcii kultura no·oświatow Ji 

W Warnawie obradował ogólnopolski 
zjazd kierownik(,W wydziałów kulturalno
oświatowych. Szeroko omawiano na nim 
możliwości popularyzowania wspó~awod
nictwa riracy w akcji kulturalno-ośvl'i.ato
towe.j oraz pos•anowiono w szerszym, niż 
dotychcza:·, zakresie organizować wieczory 
artystycznE> świe•!icowe, poświęcone współ 
zawodn'ctwu i przodownikom pracy. Pod
kreślano również potrzebę organizowania 
świetlic nie tylko w zakładach pracy, ale 
równiei w poszczególnych dzielnicach mia
sta. 

W uchwalonych rezolucjach postanowio
no m. inn. wzmóc akcję zwalczania anal
fabetyzmu przez zorganizc,wanie 1000 kur
sów dl-; ana:fabetów przy zakładach pracy 

oraz przeszkolić w zakładach pracy na kur 
sach dla aktywistów związkowych 40 tys, 
osób. · 
Odnc~nie Łodzi zapadła uchwała przy

dzielen;r. do każdego oddziału Zw. Zaw. 
jednej fachowej siły, która mogłaby kie
rować aparatem kulturalno-ośwatowym 
na terenie danego zakładu pracy. Po
wzięta przed kilkoma "ffiiesiącami uchwala, 
która z 240 zł. rocznie na każdego pracow
nika przeznaczyła na świetlice tylko 50 
zł., dzięki energiczrej postawie przewodni
czq.cego OKZZ tow. Witasuwskiego zosta
ła unieważniona. Tak więc świetlice wrócą 
do daw~;ego budżetu, który pozwoli na 
swobodny i stały rozwój pracy kulturalno
oświatowej. 

Ciekaiwe faikty zaoose.T'Wo'Wać można było· 

na rynku pracy w styczniu br. W stosunku efo 
miesiąca poprzedniego, lic7Jba rejeSttrują<:ydl 

s.ię do p.r.acy wzrosła o blis:lw ote.ry ty&iłl<ie 

osób. Warto U1JZ1naczyć, że spośród tej l'Ó
by większość S1tam01Wili do-tychCLaJS ndepr<ll0Uj11-
cy. Na .. ~.ost ten wpłynął z jednej \trony 
narpływ ludności zamiej6C01Wej do łodzi 'OO'~ 

od;pływ dużej ilości oosób, zajmujących aię do
tychczas wolnym handlem na tzw. czarnym 
rynku. 

Interesująco przedstawia się sprawa 7.de
mobiliz•CJ1Wanyoh żo·bnierzy. Urząd Zartrudni<>.nla 
kieruje ich prze1ważnie na miejsce strairuiJtórw 
przemysłoiwych, stiraży poli:arnej i konwojen· 
tów. Z całego terenu dziiałalności Urzędu L.a
trudniooia zaik..Iady pracy zgł-01Siły 10.622 wol· 
nych miejsc, z czego najwięk.'5~ :z.arpotrzelbo
wamie wpł}"llęło z PZPB Nr 1. 

Wybitnie daje się odc7Jllć b.rak sił wyroko 
kwa'Iifik01Wan~h, ja1k inżynierów, techników 
o.raz pracO'Wników umysłowycll do plaoow~ 
nia, maszym.istek wykwailiflkoiwam.ych itd. Spra
wę tę k01mpliikują trudnooci mies7kaniowe 
w Łodzi, wsooutek czego utmdnione je61t ~ 
waidzamie fachowców zamie}scoiwych. 

W 6lpraw.ie brak.u sił wykwaJ.if,iil.\:oiwainyoh 
d1a przemy.sh1 włókienniczego doOmnmy ro
stał wielki i!m'ok naprzód. PZPB Nr 21 u.st.amo
wiono jako zaikład <f.aświadcza.lny, gdzie prz.e· 
pmwadzana jeSot rekonstrukcja w celu d01S'to
sowa.nia :z.aikładu do produkcji t.a.śmowej. Dzię
ki organizacji pracy oraz doborowi pra.cow.n.1.
ków, wyznaczonych prrzez po.arllnię zaiwo.dow11, 
·tkacz wyuczony w tym zawodzie będz:!e mógł 
obsrugiwać 36 krosien. 

PZPB Nr 21 jail<:o zaikład do·świadc:z.aJny po
zo&taje ipod spe<:jalną opieką Urzędu Zart.rud
nienla oraz Ba·daiwc.zego Instytwl:u Wł6'kieno1· 
czego w Łodzi. Wś.ród więks.zycli zapc>"tneibo
wań, jaJ.t,ie otrzymuje Urząd Za.!Jrudn.ienia, nar 
leży jes.zcze za.znaiczyć, że od 20-g-0 styc.mria 
wpływa roraz więcaj zaipo•trzebowań na :roibot· 
ników budoiwlanych. 

Przy prz~prowad1eniu nawet niewielkich 
smian O!'ganizacyjnych, przy opracowaniu 
metoo prowadzących dó dalszego rozwoju ru
chu wielowarsztatowców, przy wprowadzeniu 
pewnych nawet niewielkich t.lepszel1 tech
nicznych lub reorga1,izacji dróg transporto
wych w zakładach pracy zaoszczędzić można 
poważne ilaści pracy, a przede wszystkim wy
kwalifikowanej pracy. Mała racjonalizacja 
przynieść może tak:ie poważne oszczędności w 

. ..........•..•..•..............................•...•..•. „ •....••••.••••••..•••. „ .•••••• „ 
Będziemy mieli źródło lani eh zakupów 

Dwa Państwowe Domy Towarówe ·w Łodzi 
otwarcie naslqpi już w przy'5złym tygodniu 

zużyciu i !nnych elementów niezbędnych dla Już w mjbliższym czasie, bo w dniu 21 bm. pomyślane urządzenia dla potrzeb obrotu ty-
produkcji. r..o p.)łudniu, nastąpi w naszym mieście uru- mi artykułami. Dla amatorów win będzie uru-

Fabryki nasze w dużym odsetku są już chamienie dwóch Państwowych Domów To- chomiona pijalnia tego trunku. 
przestarzałe. Ale jeszcze bardziej przestarzałe warowych. Fakt ten niewątpliwie powitany Na I pi~trze: mieścić się będzie dział zaba
są meiofly pracy, sięgające swymi korzeniami będzie z radością przez najszersze rzesze kon- wek• ślicznie udekorowany i dost0g0wany do 
czasów kapitalistycznych. sumentów. gustów małych odbiorców, dział chemlcmy, 

Skomascwanie tych małych zakładów w Nowo powstałe Państwowe Domy Towaro- obejmując~ wszy~Hde artykuły tej branży, 
wielkie kombinaty otwiera przed racjonali- we zostały urządzone z uwzględnieniem oraz perfumlńa i galanteria kosmetyczna. 
?.a.torami olbrzymie pole do popisu. Jak wiel- wszystkich wymogów estetyki, racjonalnej or- Dział papbrniczy, w którym odbywać się bę
kie możliwości rranewrowania częściami, ganizacji sprzedaży - i do3tosowane do po- dzie sprzedaż artykułów szkolnych, a w przy 
energią, siłą roboczą, surowcem i zaopatrze- trzeb klientów. szłości powstać ma stoisko z książkami. Dział 
niem otwierają się przed każdym dyrektorem, Wielki - nazwijmy go ze względu na roz-1 galanterii skórzanej. Z czasem uruchomiony 
kierownikiem oddz'aJu, salowym i majstrem'! miary - Centralny Dom Towarowy mieści I ma zostać i dział artykułów sp:irtowych. Dla 

Robotnik inaczej dziś pojmuje sw, obo- się przy ul. Piotrkowskiej 62 .. Rozplanowany\ wygody p..ibliczności . zain~talowano kiosk 
wiązki wobec spo>eczeństwa, aniżeli w cza- został na 4-ch poziomach. Na parterze mieści i;-ocztowy i kabinę telefoniczną. 
sach, kiedy fabryką rządził kapitalista. Je- się dział spożywczy. TJ skrzętna gospodyni Na drugim piętrr.e umi<?szczony został dział 
śli mu wskazać drogę do zwiększenia wydaj- nabyć będzie mogł? nie tylko wędliny i kon- $Zkła i porcelany, artykułów gospodarstwa 

- ności pracy to chę 1 nie nią pójdzie, zwłaszcza, serwy wszelkiego rodzaju, ale i świeże mię- domowego; stoiska „ garnkami emaliowanym!, 
że przyr.osi mu to natychmiastowy ekwiwa- J so, żywe ryby, nabiał. warzywa i t. p. Zain- aluminioW'·mi, naczyniami kamiennymi, 
lent vi postaci rosnącego z.aroQku. stalowane zostały cdpowiednie, nowocześnie szczotkami i tp. Tu nabywać bępziemy artyku 

ły elektrotechniczne i aparaty radiowe. Na 
tym piętrze znalazła się też ' kawiarenka. Na 
trzecim piętrze umieszczone będą stoiska dzia-

lu włókienniczego. Nabywać tu będziemy róż
nogati.mkowe wełny, materiały bawełniane i 
jedwabne, tkaniny lniane i inne. 

W drugim Państwowym Domu Towaro
wym mieszczącym się u zbiegu ulicy Piotr
kowskiej i Andrzeja Struga, sprzedawane bę
dą meble, gotowa konfekcja męska, damska i 
dziecinna, "lbuwie, dywany, chodniki, fira,nld 
i inne artykuły z. działu dekoracji wnętrz. Tu 
t•mieszcz,me zostały ponadto działy: dziewiar
ski, kapeluszniczy, galanterii damskiej i pas
rr.anterii. Stoisko zostało rozplanowane na 
parterze i I piętrze. 

W powstających Dumach Tow;rowych zo
stanie zatrudnionych 250 pracowników - ta 
ilość personelu świadczy o bogactwie sprzeda
wanych as 'rtymentów i mnogości stoisk. 

Uruchomienie Pa:istwowych Domów Towa
rowych wpłynie r..!ewątpliwie dodatnio na 
kształtowanie się cen artykułów pierwszej po 
trzeby w naszym rr.ieście. Odegrają one rolę 
regulatora cen na odcinku handlu detalicz-
nego. (ik) 

W PZPB Nr 1 ł1<ł „szóstkach" pierw- · (185.6 proc.). 
4ze miejsca zajęły: Seweryniaik Józefa W PZPB Nr 6 \'V przędzalni na ezoło 
(173.8 proc.), Ra.mus Anna (173.2 proc.), wysunęły się: Kołodziejczyk Aleksandra 
Gortat Helena. (166 proc.), a wśród tka- (151.3 proc.) i Mi.rczak Maria (149.2 
czy Pałc7yńsk! Stefan (173.3 proc.). We Proc.), P w tł.alni na „szóstkach" osią
współzawodnictwie zespołowym wy- gnął Dybała Stefan 162.8 proc., a Wutz
przedził Kibler (108.9 proc.) Engla ke Ka1imiera 161.1 proc. 

~~1!(f) Afera zeszyto~a 
w Wojskowym Sądzie Rejonowym 

(108.9 proc-). W przędzalni uzyskała W PZPB Nr 7 w tkalnl na „czwór
Switoniak Bronisława (164.9 proc.). a , kach" · uzyskały: Bilska Helena 179 
Nowacki Ignacy (166.2 :>roc.). 1>roc. i Morawska ·Michalina 166.l proc„ 

PZPB Nr 2 w przędzalni (ł strony) a w przędzalni na 3 strlłnach: Przewieź 
wyróżniły się: Smulik Genowefa -(140 Teodozja 16:\ proc. i Wożniak ~aria 

proc) i Stehrmszczyk Maria (1~8.3 proc.), 153.;:; proc. 
a na stronach: Łucza.k Jadwiga (143.'1 W 'l>ZPB Ni S IV nzędzalni na ł stro-

.....proc.) i Dyksa Maria (141.5 proc.). W nach na czoło wysunęły się: Mrożyń

tkalnl na ,,szóstkach" Miągnął Ciuła ska Zofia on uroc.) i Jakutowicz lle
Bron:slaw 173.2 proc., a l\'larczykowska lena (157 pror.+ a w tkahil {na ,,szóst
Józefa 170.7 Proc„ na „czwórkach" Ku? kach"): Bełdnwskl Kazimierz (188 proc.,. 
charska Irena 161.6 proc. i Baraniak W PZFB Nr 9 wśród prządek pracują-
Kazimierz 158.9 proc. cych na 3 stronach wYr6źniła się Góga 

W PZPE Nr 3 w tkalni na szóstkach Jadwiga (145 proc.). a w tltalni (na 
wysunęły się: Plecińska Genowefa (182 „szó"tkach"): Pakulska Feliksa (161.3 
proc) i Snycer Ba;obara (170 proc.), Proc.), Krz~mień Władysława (157'.5 
a wśród prządek praC;ujących na 3 stro- proe.) l Kubik Stanisław (153.9 proc.). 
nach Tasińska. Genowefa (178 proc.) i W PZPB Nr 22 w przt:dzalni na 3 stro-
Nlłwak Janina (174 proc.). n'.'1.ch osiągnęły Gogolewska Karolina 

We współzawodnictwie zespołowym (162.5 proc.) I · Sobczak Feliksa (162.5 
Wl'PrzcdziJ majster Cziapiński (143.8 proc.), n.a 3 stronach Porost Józefa 
proc.~ Banas.•cz~1ka (141 proc.) oraz sa- (168.6 proc.) i Woh Zofia (168.6 Proc.). 
Iowy Mamrot (126 proc.) Szelesta (113.3 W PZPB w Pabianicach w tkalni na 
proc.). „szóstkach" osiągnęli Latuszklewic~ Al-

W PZPB Nr 4 wśród tkaczy Pracują- fons (160.8 proc.) i Snia.dy Karol "60.S 
cych na 16 krc:snach autom.ltycznych proc.'. Na „l'zwórkach" uzyskały: · Ba
najkpsu· rezultaty osiągnęli: Skoczylas ra.ńska Józefa •165.9 proc. i Kruk Helena 
Józef (164.2 proc.) i Herter Kazimierz 163.5 proc. 

W pollliedziałelk., 15 bm., w Woj.skowym 
Sądzie Rejonowym rozpoczyna Slię proces 
o sabotaż gospodarczy przeciwko Era:mno·wi 
Kuchorwskiemu, Jerzemu Niebo1jewsikiemu, Mle· 
czysławowi Suchameckdemu, Edmundowi Fe<t.h
ke i Mieczysłruwoiwi Tęczy. 

Kuc.howski, 61ka7Jany już przez Sąd Rejono
wy w ~wią7Jku "l <ll.ferą Do.Jewskiego, -pełnił 

funkcję kierownika oddz.i.ału 'Pa·pi~rnlcze90 
„Społem". Umówił &ię on z reiferentem działu 

1 papierniczego Milllister&twa Oświaty - Niebo
jewskfan i zoiborwiązał s\ę iprzero1bić i roz•pro· 
wadzić 75 milionów zes"LY'tów, pr.zeznacz:)!!',ych 
<:Ila uczącej się młodzieży. 

Niebojewslki przydz.ieiił Kiuchowskiemu prze. 
szlo 1 milioo 22 tysiące kg paipieru, który za
miasit zeszy.tów 16-kafltkowych, wyrabi<ał ze
SZ:f'tr 14-ka.rtkowe, a res."l'tę paipieru wykorzy
stywa1 na dodatkowe "Lesz•ty, których :ilości 
nie wyficazywamo w 11prawo-zdainiac.h dla Mini· 
sten;'lwa Oświa•ty. 

W aferze tej ściśle w~óldziałali Suohanec
k.i - kierownik działu handloiwego Zaikładów 
GraifiCZ111ych „Społem", Fethke - naczelny dy. 
rektor zaikłaidów, ora.z Tęcza kierownik 
tochnic7Jny Z&k.ładów Grafic.miych ,,Społem'". 

Ukrylt oni przed Ministerstwem ' Oświaty 

ponad milion zeszytów, 49 tysięcy brulionów, 
oraz 370 paczek papieru kancelaryjnego. Na 
machinacjach tych Niebojewski zairobił ty•l:u· 
!em łaipówki od Kuchowskiego 765 tysięcy zł, 
a Kuchowski przywła5.71Czył 60bie 1.369.769 zł. 

Papier był przerabiany na zeszyty w Za
kładach Graficznyc.h „Społem". 

Tęcza , SuchaITTeoki i Fe0thke w poro'lllllillieniu 
z Ku,..howskim w okresie o~ czerwca 1946 roku 
do czerwca 19.47 rrolkiu ukryli z powierzonego 
papieru o.koło (00 tysięcy z~yitów, O/koło 144 

tysiące bruliOlllów 40-kartkowych i• około S ty
sięcy bruliol!lów 96-kartkowych. . 

Milio1I1owa afera t51pryitnyc.h osz.lliitów po· 
zbawiła dzieci szllmlne zeszy•tów, niembędnycil 
do ·nauki, a zysiki z nielegalnych transakcji 
zna.la.zły się w kieszeniach spekulantów. Na
ra:zili Otlli na straity Skarb Państwa, Móry, us.ta· 
lając no·r.my ~aipiecr'll na zeszY'tY dla dzieci, 
stairał się dzie<:iom 2laipewnić odpowiednią 
ilość zeszytów. po mrnżliwie niskich cena.eh. 
Przez ukrywanie talk wielloich Hości zeszytów 
aferzyści doprowadzHi do podniesienia ceny 
rynkowej na ten artykuł. 

Afera oszusitów zeszytowych W7'hud'Z3 7' "
zumiałe zain.teresowal!lie. 

ZA KUPNO KRADZIONYCH RZECZY 
Feliks Pieclmt, Edwa.rd Konyoki i Tadeusz 

Ka•Ptasińs.ki ma.leżli się w dniu wczmajszym 
na ławi·e os.karżonyC'h w Okręgowym Sądzie 
Karnym. Roziprawie przewo.dniczył sędzia Bia
loskórsJd, oska.rial prokurator Ogilba. bronił 
mecenas Walkiewicz. 

Piechut 06\k.:użony był o to, że przyjął na 
przechowanie rz.eczy, pochodząće i kradzież.y 
w Wojisikowych Zaikładadh Motoryzacyjnych 
Nr 2, a mianowicie części samochodowe: sil
nilk.i, motory iitp. Koirzycki natomia1St na.był 
część rzeczy i nie interesował się, z jakiego 
żródła pochodzą. Wreszcie KartasińsJd .rów
nie.ż na·był pochodzący z kradzieży silni.il.\: samo
chodowy. 

Sąd skazał Piochuta na 3 tyisiące zfotych 
z z.a.mianą na 6 dni aresztu, Korzyckiego - na 
15 tysięcy ził grzywny z za.mianą na 30 dni 
a!l"esztu, Ka;rla!SińsJdego - na 5 tysi ęcy złotych 
grzywny 1: za.mianą na · 10 dni ares'.t~U. 



Nr U 

~~~r~~,!.ł~~~~!w~!0~n~~ i H a r c rstwo uspol • czn1one 
ników pracy, k!tóra odbyła się w Katowi
cach, była jako delegailka uczestników dgshusqjnąJ 
„Wyścig.u Pracy" z Ło·dzi k<>ł. Ossendow
sku (PZPB Nr 1), wykomu.jąca 170 prncen;t 
noirmy na 6 krosnach. Kol, Osisendow~J<a 
s-zczególn.ie dhlgo .ro.zmaw[ała z pionie~em 
moou :współz.awo<lnictwa, tow. Pstra•wskim. 
Górnik i tkacz..ka wvmi.enia<li &We doświad-

Polecamy uwadze Kolegów bardzo cie- kawy artykuł kol. Albrechta. Sądzimy, że 
temat przezeń poruszony wywala żywe zainteresowanie i dyskusję na łamach na-
szego pisma. I 

czenia z dziedziny wepółzawo<dnictwa pra· Woięktsroo,ść ludzi, którzy bliżej nie łnte0re- jęcia, w chwi11i 01becneij cail1k:o1wicie oidimie'lllle. 
cy. Tow. P:.Lrnw-s.ki życ.ząc ko.I. Osse:iJow- so•wa•li się z.a.ga1d11ieniami harce11SJkimi, &!owo 
skiej pomyślnych wyników, powie:i'.:.:-i.l: harce!'S1two k<>jarzy ze &łowem stkauting. Z1-.e·sz-

Sądzę, ze tej wirury nie -zawiedziemy. udział w życiu sw j organizacji, nie po.trafiło-
„WJERZĘ W ŁÓDZKĄ MŁODZIEŻ". tą nawei wielu h~cerzy czyn.nie bioirących 

by zdefinim•rać ró nic dzielących te dwa po-
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Już &ame 'orko1'i1crz:no00i, toiwa1rzysz'lJCe po· 
wsti111liu o:rgaillizac1ji skautowej, ikttó-m 111.a,ro.dzl· 
ła S>ię w olkresie jednej z najihamoi€ibniejs.zycll 
wojen imperi.a1i1Sttycznych - wojny al!lgi~lsJrn
burskiej jaiko pomoanJi.ozu jedn.osJtka po 
61:ronie na.jeźdźców, &t<łlllowią f.aikt chairakitery
s;tycmej dla póiniejszej roli, wy:zmaczonej jej 

Wielki dzień · koła ZWM przy Państw. Gimn. Męskim ~:aJ0~y:r:~~~'llija,=0e;:Y· dl~~~zi~; 
Ska1utowej - Kim, boha<ter powieści Kiplinga, 

Qjrzymałiiśmy Stałe Jeg.łtymacje chłopiec, który służąc w I:n.telligence Service 
We w1o.rek, 10 lutego, Kofo ZWM pr.zy XV \~ać musicie nie tylko w wybranym przez W:is poma.ga zwalc:;o;ać An.glitk.0<m tn.ie!Podleg.łościo

Patis two•wym Ginma.zjum M~k<iro w Łodzi ob- zawodzie, ale także nieustannie i niezłomnie we dążenia swych ir-odruków Hindusów, jest 
chodzHo niecodzienną uroczytStość. Już cd so- n.ad umacnianiem , i rozwijaniem wielkich idea.Iem s'k:a111ta, za•wsz·e gotowego wa!lczyć 
lmty Ze.Lwuemowc y byli bardzo zn · ~ ~i. Na osiqgniQć postępu społecznego, by nie zmur- o utrzymanie do•tyohcz,a1so1wej właid-z-y po1li1tyicz
wszy.s1tlkich pau-zach na·ra<lzali się ze s c:bą, coś nować żadnej możliwości, jaka otwiera się nej mimo, że morże Qna cai!kow.icie nie odipo· 
ti!J!Il obliczali„. Przewodniczący Cz.esietl,; pe,wną przed naszą Ojczyzną, uwolnioną od wroga wia:dać interesom jego kroju. K!iedy w jakimś 
ręką wyipisy'Wał za:1>roiszenia. Ma1rian, jaik zwy- i budującą nowy lad i nowy wielki dom dla uetmju społecznym r.:ziuca się haisło aipoli'tycz· 
kle, poważny sta.ra'ł się o płyity, „Fairaon" za- wszystkich ludzi pracy". ności, nieinrt~resowal!lia s·ię stosunkami w n·im 
jął się gromadzeniem zaipa.sów żywnosc10- Serdec-znie przemawi.al do swych wycl10- , pai:ującym.i i I_l'rzyjm~wainia is.tniejąc)"Ch za 
wych, a Zygmunt dekorował św.ietlkę. wanków dyrektor szkoły, ob. Aleksander K11p- naJleipsze, om-z ząda się bezwzględnego po-

We wtorek o czwa.r·lej po pot1udniu oczeki- pes. słuszeńS<twa wo1bec czynników rządząqnch, nie 
waliśmy gości. Pmys-z,!i wszyscy i r-o.zpoczęla Część artyistyczną wykonały k<>Ieżaaki może być mowy. o ja.kiI?-koil"."iek pas.tępi~ spo
się uroczystość rozdaillia stałyich legityimaqi. z kół ZWM i OM TUR przy IV Pań~two·wym łeoonyim: Sk1Ni.tm.g aii:g1elslo, a. n.astęprn~ 0 1:· 

Po odśpiewa.niu Hy.mnu Międzynarodowej Gimnazjum. Pod kiemnk.iem prof. Heleny Za- gamZ<!oCJe '5ik.a'.11toiwe 'mnych panstw ka;p1.tal_1-
Federacji Młodzieży, zaihrała głos delegatka borowskiej wyJeoonaity kilka recyitacji i odśp.e- etyCZ1~y~h mi•ały za.da.me, p.rrez od.et1Wame 
dzielnicy. wały szereg pieśni. p0 części oficjalnej cze- m!od.z1ezy. od za.gadrnen ~poołeoznyiah a pos'.Ł°:-

Rozdano legityma,cje. Opiek.unika lwła ZWM I kala gości miła niespodzia.nka. W świetl\cy '."teme !eJ . na plalf<;>r~ie po;naidtkolcIBoiv;osci, 
prof. Irena Goldma•nowa, życzyła -zeibrąnym I ZV/M' przygolo•wal!Lo s;kromny poidwiecz:lrnk ~zolowac )Q calkow1c1e ~d. s.polec~e.nstwa 
powodzenia w pracy, kończąc następującymi a po·tem przy dźwi~rnch radia ro.z,baw.inna 1 stw_orzyc uległych obroncow istme1ącego 
sło•wami: „W nauce przodować music.ie tak, mlo,dzież tańczyła i śpiewa:ła do godziny a-ej ustro7u. 
iak wasi koledzy przodują przy warsztatach fa- wieczór. Geneza harceratwa, które poW&tało w Qlkre-
brycznych. Polem czeka Wa.s praca. Pnr:o- Zarząd Kola ZWM przy XV Gimn. Gie wa1lk wyzwoleńczych nairo<lu JX)'iskiego 
llllllZIS:illll&l!ll:<'!llll_.llll-llll-1111~1111-llll-1111-INr.-llll--llllllilmDllll-111-1111-1111-1111-1111--11il-llll-llll-llll-llll-fl 

półce z ksiqżkami 
Chcielibyśmy, żeby nasza rubryka „Na I RADZJ\.JEGO - WĘDROWKA PO STULE

półce z książkami" byla nie tylko kroniką re- CIACH (wyd. Ra.diowy Insty•tut Wydawniczy). 
cenzy jnq, krótkim przeglądem nowych wydaw Oma1wia ona ustroje, których marksis.to,wsiką 
nictw, ale i poradnikiem lektury. Rzecz jasna, I dill!alizę podają nam „Poga.da[l)ki", jest to jatk. 
że przy takiej koncepcji bard~o wa~na jest opi g?ybY, ich iolustracją .. .''Wędrówka po s~lllle
nia korzysta1qcych z poradnika, ich pytania ciach mogłaby odegrac po•wazną roJę jatko 
i uwggi. Piszcie do. nas, Koledzy. Listy nule uzupełnienie do podręczni•ków szkolnycll, przy 
ty kierować do redakcji „Głosu Robotniczego" nauce hisitorH. Przystępne opracowanie iksiąż
- Łódź, ul. Piotrkowska 86 - z dopiskiem „dla ki daje możliwo.Sci korzystania z niej wszytSt-

dzii!i, kotórzy w bohaiterstk.i s.posób przeciwsta· 
wiali się okupacji i foas.zyzmowi. 

Książka, całkowicie povbawiona patosu, wy
wiera na czyteln.i·k;u bardzo silne Wlrarż.enie. 
Zwłasrzcza na c.zyte1lni1ku po•lstk.im. 

W ostalnich dniach· ukazała się b. ciekawa 
kisiążka ST. SOWIŃSKIEJ (BARBARY) - „LA
T A W ALKI" (wyd. „Ki>ią:i'ka"). 

„Trybuny Mlodych". kim. „La•ta walki" 01pa1rte Gą na autentycznych . 
W dzisiejszym numerze naszej „trybuny" 

zaproponujemy Wam zapoznanie się z cztere· 
ma książkami: pierwsze dwie - to książki 
naukowe. Drugu: dwie - to dokumenty z cza· 
sów walki z okupantem. 

Jedną z zasadniczych po.zycji w bibliotecz· 
ce ma·rksistow€·1•tej są „POGADANKl EKONO· 
fv!ICZNE" - ADAMA SZAFFA i LEONA BRU
MA (wyd. „Ksiąźka") . Tematem tej niewiel
kiej •książki jest analiza kolejnych formacji 
usbrojowych. Dowiemy się z niej czym cha
~a,kteryzują się poszczególne . ustroje społeczne, 
w jatki spo"!!ób następuje przechodzerrie jed
nego z nich w drugi. „Pogadanki ekonomicz
ne" szczególowo omawiają ustrój nam ws.pół
czesny - kapitalizm i jego ostatnie stadium -
imperializm. W książce znajdviemy wyja.śuie· 
ni·e pojęć la1kich, jak towar i wartość, kapitał 
i wartość dodatkowa itp. 

Na0ieży podkreślić dużą wa>rlość „Po~ada
nek" jako k·siążk.i, która ma.że być podstawą 
dla wielu re<feraitów. Opracowanie refer~tów 
uła1twiają nam umieszczone na końcu py·tania, 
w których z·annyka się treść broszury. . . 

Doskonałym uzupel~ieniem i pogłębieniem 
wiadomo.Sci nabytych przez czytanie „Pogada· 
nek e1rnnomicznych" jest k<&iążka dra J. SIE· 

UWAGA MIŁOSNICY MUZYK.i 
AZWM ,,Życie" zaprasza na koncert betho 

wenowski z płyt który odbi~dzie się a 
własnym. Piotrkowska 48 w niedzielę dnie. 
15-ego lutego o godzime 12-te). 

W programie: Uwertura Egmont, 3·ci kon· 
c·ert fortepianowy CZ Mol. Symfonia 3-cia 
S Dur Eroica, 

Wstęp wolny, 

, ws.pomnienia<eh żołnieny Gwardii Ludowe.j 
Przeżycia oikupa<:yjne pozostawiły ślad w li- i Armii Ludowej. Aik<eja toczy się w Warsza

tera·turze wielu narodów. O tym jaik wakzyli wie (ognisko polskiego ru<lhu podzi.emnego) 
i ginęli ludzie Czechosłowacji opowiada nam w latac.h 19·11-1945. 
książka czes-kiego dzienniik'ĆllfZa i publicy ty AutoI'ka, mając do dv.spoeycji przy pisaniu 
J. FUCIKA - REPORT AŻ SPOD SZUBIENICY książki. archiwum S'Ltahu Armii Ludowej, poda
(wyd. „Książka"). je w tekście szereg ciek,awych dvik.umentów 

Niez;wyktą atrakcyjnb·ścią książ·ki jesit t<), 1 fo<tografii. Na skutek tego „LaJta walki" do· 
że w całości pisana była ona w więzieniu, na sJwna.le orientują czyte-lnika o układzie orga
prz.emyconych pr:iez jednego z dozorców wię- nizac.ji po-dziemnych, o ich wzajemnym stosun 
ziennych kartkach, między jednym a drugim ku i s-tosunku do walki z Niemca.mi. Ksi'ąilka 
przesłuchaniem. jest jeszcze jednym dokumentem, świadczą-

Jak już tytuł ws;kazuje, „Repo·rtaż s'1pod szu- cym o ogromnym wkładzie Am:ńiij Ludoiwej 
bienicy" wiąże się z więziennvmi przeźyciami w walkę z okupantem. 
autora. Jednocześnie z nawrotów w przeszłość I Prawda historyczna książki i bezpośredni 
możemy się dowiedzieć· o walce podziemnej s-tyl, jakim zoo51tała na·pisooa, zbliżają ją do 
Czechosłowacji, o ludziach, którzy ją prowa- każdego czytelnika. z. D. 

Sąlwethi ZUH•OBCÓUJ -
170 proc. na 6 krosnach 

osiąga · kol. Ossendowska 
Kol. Genię Ossendowską s,potykamy w Za

rządzie Łódzkim ZWM. Wyipożycza wła~nie 
książ'kę z Centralnej Biblii>teki ZWM-owej. 
Ze!ikamy nied~re<!Jn·ie na t)"l?U.ł. Są to wyJda
dy popularne z ekonomii poUtyc'Zinej - J. T€
p.icłrta. 

Koi!. OssendoiWSka doiks.z:baka się bo:vrlem 
syetema.tycznie i jest żywym zaipr:zec:zeri'iem 
twie•rdzeń, że „ruch wS1półza1wodnictwa pr.a<:y 
robi z ludzi bezmyślne ma~zY'ny". Kol. OssP.n
dowska mówi o sobie: 

- Jestem córką robo•bni'kia. Do ZWM-u za
ipisałam się o.d razu po wyzwoleniu. NalP-ża
łam początikowo do koła terenowego :~r0dmie
ście-Lewe, a później po założeniu ko!a nd te
renie naszych z.a.kładów (PZPB Nr l 1 byiam 
taim przewodniczącą. W PZPB Nr 1 pracuję o<l 
czerwca 1945 r. Początkowo praco wa tam jalrn 
robotnica, a później jatko urzędnk'ika w Re
fer·a<'ie, Per!'onalnym. Gdy robotnicy 11ri.siych 
zakładów poczęli przechodzić na 6 knsiPn, 
zgłosiłam się dobrowolnie do pracy przy \1'CII· 

sztacie. Czulam, że przez bezpośredni udział 
w produkcji lepiej przyczyni(: się do odbudo
wy kraju. Początkowo szło mi ź:~. .M<alem 
kiepskie oonCJlwy i nie miailam wtprawy. Obec
ni·e idzie mi coraz lepiej. Wyik•Jil i:ę prze<"':ąt· 
nie około 170 procent normy rir::>dukcy-r.ej, 
zarab±am około 16 tysięcy złot;d1 mi<?sier•z-
ni~ · 

Od siebi<" możemy dodać. 
0

Że kol. Genia ca
ra~ częś9iej widnieje w tabeli ZW?<"•ęzi:r)w. 
B1ei'Ze też a1ktywny udział w praca<:11 i~WM. 
Jest czołonkiem ZaT"Ządn Dzielnicy ·~:WM przy 
PZPB Nr 1 i pracuje we wszys·tki-:J1 sei:O::cj"!<h 
ko~.a. 

- Dlaczego w o.statnich dniach ··ie widzi
my Waszego n11zwiska w „tabel~e zwycięz
ców"? - pytamy. 

- Mam obecnie urlop, ąile DO powrocie 
pootararn się napewno nie dać ,się wyprzedzić 
- pada odpowiedź. 

Wierzymy i życzymy powodzenia w da)szej 
pracy. 

i jego czyiruny ud'Ziiał w tej wailce, jako zasad
niczy cel stawia prz.ed 01rgani!Zlacją woilin<>ść 
naor.c.du i pracę dla wyzwodOlllej Ojczymy. Za· 
przeipat;zczona w laitach późniejszych idea Mał
ko~s!Giego poaegaiła nie na przeszczepieniu na 
gmnt pc•loS1ki ~deologid amgieJ.sJdego skautingu. 
Harroeer<EJtwo w okres.ie pierws.zej 'WO•j.ny świruto
wej było polityczne i formadnie i faikty=nie, 
a <l9.piero w la'tach ipoiw<>jennycli zaczęto g.ło
sić „np-OUtyc.zncść", ~aipożyCIZ'Oną Qld „<ljpoli
tyczmego sk;aiuti:u.gu". 

Jatk. byfo faiktyczlliie 'o tym śwJ.adczy fadctt 
niemofoości pomieszczenia się działaczy Czer
w-0nego I-Ia:cerstwa w ramach Zwia.xku i sta~ 
·rot stwierd:Lający ideowy paJtronat Pił6udskie
go nad Z.H.P. 

Wszyslikie miil:y o a:poMtyc.znośc.i miaiły ten 
sam cel co ponadkl.aisowość s:k..aiulf:ingu: miały 
wychować.mlodzież w duchu janczarskiej uleg
łości wobec państwa kapitalistycznego. Wipro· 
wadzony został podzia'1 między pracą 61POłecz-
111ą a t2'JW. „właściwą procą ha<r'Ce:nsiką", lk·tóre 
dla Małkowskiego byiły pojęciami jednozniacz
nymi. 'Pwonzy się sipecjatl.ny tytp pracy ha'f
>Cel_15'kiej, wzoiroiwainy na meit.otd.aoh skautowych, 
doa1jącycftl ch.1'o!pcu umiejętn.ooci przydaitne do 
wa·~ki JmloiI1iaflnej w lmperium Bryityjslicim, ade 
zu.pełnie berużyteezm)'ICh w 111111S-zych warun
kach. Isito-tą .pracy harce.rslkiej wydaje się 
wiąza.nlie węze·łków, podczas gdy praca o kon
krem.ej przy<labnoś-ci społeOZtnej staj~ się zja· 
wiskiem sipoiradycznym. 'Przyswojona obrzę,do
wość slkautill!gu o niewy.tłumaozatlinych sy.m•bo
lach, . pod które moena pods:ta•wi·ać dowCJlillle 
warntości, QJPaita na ku.kie ·ta,jemniczej pirzy.ro
dy, sprzyjająoa nie.słyc.haonie mis-ty·cyzmowi 
a t}'llll samym po.g.łębieni1U przeipaiŚci między 
chłopcem a spo~eczeństwem, była jednym 
z bardz·iej ist01tnycih czymnilków tego wyciho
wainia. Jatk.ie skut>k:i o&.iągnięto tymi metoda
mi o tym świadczy nujlepiej historia ha;rceor
stwa z lat <loS'tatniej wojny i po roilm 1945. 
Szare Szeregi - ik<>nspiracyjne haucersl:two -
związały &ię na,jściślej - z Armią Krajo1Wą. 
Ogromna w.iękis-zość harcerzy szczerze wierzy
la w a.poli•t)'ICZIIlOŚĆ A.K. sądząc, że nie reP.re
zentuje o•na żadnyoh koncepcj~ US1trojowycłi.. 

O stopniu, w ja!kim :z;doła.no Qderwać har
cerstwo od spoteczeństwa., mówią nam najdo· . 
bitniej powo1jerme skłonno1ści leśne wśród 
harcerzy, pr-zybierające w niektóryc:h środo
·wiskach, w roku 1945, za&tr&Srejące rorzmia
ry, i'I nie;sławneJ pamięci Szczecin dał możność 
zo.nientować się w ogólnych nastrojach harcer
skikh. Zetlknięcie S'ię z nieoczekiwanymi pne
mianami społecznymi nie mogło odbyć się bez 
wstrząsu w organizacji, żyjącej ideałami Pol
isik:i pr.redwrześniowej. PoiwoH ']>rz-ecierały się 
oczy i fakt masowego ujaiwniania się harce
rzy w czasie o-sta·tniej amnes·tii ma ~woją głę
bo•ką wymowę. Pom;nięcie udzialu Z.I-1.P. 
w Jambo.ree, na sikutek sprzeciwu, na ja1ki na
trafiły ze strO'lly Międzynarodowego Biura 
Sk·a•utów słowa no·wego pra·wa: „Polska Demo- , 
kra·lyc.zna", wykazało, co stanowi islole różnJ. 
cy między orgatnixacją haJ:cernką a Baden-Po
wellowskim islkautingiem. Zerwaliśmy ze &kau 
tingiem i poszliśmy dalej drogą usuołeczmia
nia ha1rcers:twa. Obecne metody pracy, k·tóre 
za:;:0toso.wa;11Je swe znajdą w akcji letniej roku 
1948, polegają na ich epotecznej użytęcznofoi. 
Wracamy do starych idei Malkow;,kiego. 
Istotą harcerstwa staje się znowu konkretna, 
reo/na praca dla Polski. Harcerze przeprowa
dzają radiofonizację i elektryfikację wsi. sla· 
ją do walki z analfabetyzmem, zrywają z f!Jo
zofią jednego dobrego uczynlw dziennic. Se.!kj 
niepr.zedyskut9waillych problemów natury spr
łeczinej i polityal.II1ej &tają się tematem zain
•tereisowań mllodzi-eiy ha.r<ee.t\,kiej. Odrwca
my przykrywkę apolityczności, ponieważ chce
my żyć życiem naszego społeczeństwa, ldóreą•J 
interesy są na~zymi interesami. Związek Har
cerstwa Polskiego przechodzi 7. ro/i ślepego 
narzędzia do rzędu organizacji uspoleeznio. 
nych, których celem ;est świadomn służba Oj-
czyźnie. A. Albrecht. 

Teatr „OSA'' Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś o godz. 19,30 

„cos SIĘ ZACZYNA" 

Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichęl
ski, B. Halmirska, St. Piasecka. M. Dą
browski. J. Darski, Z Łuczak, H Szwaj
cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci 
Łopatowskich. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 
10-13 i od 16-ej, telefon 140-09. 1133-K 
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Dziś: wa1entego. wiejskich działaczy społecznych 

----
Kina 

KilM „BAŁTYK" gra do dnia 18 lutego film 
produkcji czeskiej p, t. „Ludzie bez shzydeł". 

Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
13-1( Powiatowa Komenda MO. 
10-41 Miejski KomisarlatMO. 
10-72 Straż pożarna 

11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. 

10-70 Szpital św. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: noaie telefony: 
11-13 od 21 - 7 rano. W niedzielę I święta 

dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. 

Dążur•J apte~: 
DYŻURUJE APTEKA mgr. Filipczaka przy ul. 
3 Maja 

-·-
Redakcja I administracja „Głosu Piotrkowskie 

go" Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
Nr 26. Telefon 15-40 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie
go": Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr 
kowie Nr 425. 

Administracja czynna od godz. B do godz. 16. 
. w soboty od godziny 8 do 13. 

Dojeżdżamy do byłego majątku ob- W 1946 r. rozpoczął się kapitalny 
szarniczego Niewikle w powiecie płoń remont gmachu. Pałac przebudowano 
skim. Zdala widnieją już kontury bia i przekształcono na budynek odpowia 
łego o strzelistej wieżyczce pałacyku. dający wymogom Unlwersytetu Ludo
Tu mieści się Uniwersytet Ludowy wego. 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Towarzysz Stachura oprowadza nas 

WSPOLNYM WYSIŁKIEM po gmachu. Oglądamy salę wykłado-
Niełatwo było doprowadzić zamek wą, świetlicę, bibliotekę, internat prze 

do tego stanu. Majątek w wyniku pię znaczony dla uczestników kursu, mie-
szkania personelu pedagogicznego i ad 

cioletniej gospodarki niemieckiej i póź ministracyjnego i td. Remont jest już 
niejszych walk był zupełnie zdewa- zakoficzony. 
stowany. W okresie przeprowadzenia 
reformy rolnej rozparcel'owano go, a Inwestycje te opowiada nasz roz 
resztówka dość duża licząca 104 ha mówca, pochłonęły 2 miliony złotych. 
ziemi wraz z zamkiem została oddana 

1 

Prawie wszystkie finasował Woje
do dyspozycji Związku Samopomocy wódzki Zarząd . Samopomocy Chłop
Chłopskiej. ski ej . Jedynej poważniejszej subwen-

Z Urzqd·u Stanu Cywilnego 
W okresie ostatniego tygodnia w ski Franciszek, Sutanewicz Antonina, 

Piotrk:owie zawartych zostałO 16 mał- Nawrocka Maria, Jagodziński Kazi-
7.efi.stw, zarejestrowano 34 urodzenia mierz, Miller Jan, Sporysiak Jan, Tur-

0raz 18 zgonów. Zmarli: Suchodolska r-,iak Leonarda, Oreń..<>ki Piotr, Papuga 
Tekla, .Jabłońska Ewa, Kozicka Maria, I Ludwik, Trgan Ignacy, Radke Włodzi
Sroka Zygmunt, Michalska M2ria, Raj mierz, P odmucki Jan i Białous Jan . 

Koleżeństwo pracy w hutach 
Fotograf nasz uchwycił na zdjęciu swym 

moment pracy dwóch sympatycznych kole
żanek, - robot.nic działu szliferskiego hu
ty szklanej „Hortensja'' w Piotrkowie. Są 

... ~o, - ob. Zadrużna (po lewej st r.:>nie) oraz 
Jb. Chobot (po prawej stronie). 

Ob. Zadrużna pracuje w swym fachu od 
l3 roku życia. Pracuje 24 lata, 9racę roz
poczęła bowiem w roku 1924. Jej koleżan
ka pracuje „zaledwie" 23 lata - bo od ro
ku 1925. 

Są to jedne z najlepszych pracownic hu
ty. Szlifują wspólnie do 2.000 spodków 
dziennie. Jest to wydajność pracy duża. 

świadczy ona o dużej rutynie pracy i wy
robi1'lniu pracownic. 

Ob. Zadrużna pochodzi z rodziny szkla
rzy. Ojciec, bracia - również prarują w I 
hutnictwie szklanym na hucie szkła kaflo-

właściciela. Eksploatował on prar.e swych 
robotników w sposób najbardziej wyrafi
nowany. Były to bardzo ciężkie czasy dl!f 
robotników huty „Hortensja". - Dzisiaj 
czasy te minęły na zawsze, - mówi do 
nas sympatyczna ob. Zadrużna. Dzisiaj 

, pracuje się zupełnie w innych warunkach. 
" Wiemy, że pracujemy nie na kapitalistę, a 

na samych siebie. Zarobki nasze nie są 'wy
sokie, ale nie są znowu takie niskie, ażeby 
nie starczało nam na nasze codzienne po
trzeby. My, na przykład pracujemy jako 
pomocnice majstra i mamy 75 proc. wy
płat majstrowskich. Dużo bowiem zależy 
od wyrobienia i współpracy całego zespo
łu, jak również od rodzaju wykonywanej 

Ob. Zadrużna i ob. Chobot przy pracy nad 
szlif owaniem szklanych wyrobów galante

ryjnych p.racy. (rep.) 

Ob Z TECHNICZNEJ OBSŁUGI ROLNICTW A 
ywate1ka Chobot ma dwoje dzieci, - w PIOTRKOWIE 

wego „Kara". 1 
ZA WODY BOKSERSKIE 

Jutro w niedzielE: 15 lutego odbędą siE: w 
Piotrkowie ciekawe zawody bokserskie Piotr
ków - Łódź. Na ringu zobaczymy piE:ściarzy 
łódzkiego klubu bokserskiego ZWM -
„ZRYW" - Łódz oraz PE:ściarzy piotrkowskie 
go robotniczego klubu „Concordia". Szanse na 
szych zawodników są powazne i tym razem 
zespół „Concordii" nie li-:.zy sie z możliwo
śią porażki. Początek walk o godz. 11-ej. 

mąż również szklarz pracuje na hucie „Hor- Przedsiębiorstwo Państwowe „Techniczna 
tensja" · Obsługa Rolnictwa·· w Piotrkowie w związku 

. · z mającym się rozpocząć wkrótce przygotowa 
Bhsko ćwierć wieku pracują ob. Za- niem do ak-:ji wiosennej przy'muie do napra

drużna i Chobot. Pamiętają jeszcze czasy, wy we własnych warsztatach wszelkiego ro
kiedy huta była własnością prywatnego dzaju maszyny rolnicze jak również traktory, 

Na składzie znajdują się czE:ści zamienne. Dla 
powiatów radomszczańskiego i piotrkowskie-

SETNY CZŁONEK KOŁA POLSKIEJ PARTII go naprawy wykonuje oddział w Piotrkowie 
Tryqun.alskim, ulica Kwiatowa nr 13. 

ROBOTNICZEJ W HUCIE „FENIX" ł.'!Q* 

POD ADRESEM NIEUCZCIWYCH PIEKARZY 

ooooooooooooo~c: oooooooo~ - - „ _ _ 

Kronika milicyjna 
w związku z tym, że zdarzają s i ę wypad- Wf,AMANIE DO MIESZKANIA 

kl sprzedaży na targu mąki pochodzącej z nie 

Ryszard Miller 

Szczęśliwcem, który otrzymał setną legi
tymację członka Polskiej Partii Rc.botni
czej w hucie „Fenix'" jest tow. Ryszard 
Miller, który tak w pracy zawodowej, jak 
i w pracy partyjnej jest wzorem karności 

i gotowości do pracy. ----
Z żqcia Par Iii 

dozwolonego przemiału niskoprocentowego Do mieszkania JGzefa Lucyka doko
plZypomlna t1ię zaintereswanym osobom, iż nano włamania. Złodzieje wynieśli 
przemiał jak ~ównlet sprze·iawanie wąki ~ większą ilość garderoby i bielizny -2: 

skop.ro-:entowe3 jest su;owo k.11rane. Równlez domu przy ul. Próchnika nr 34. Posz-
wyp1ek chleba przez piekarzy pokątnych bę· . . . 1 
dzie karany sądownie. kodowany złozył zameldowanie o Kra-

o • • dzieży. 

Złóż ofiarę na Pomoc Zimowq 

11111111111:111111111111111111111111111111111111 

C'ji w wysokości 500 tys. zł. udzieliło 
Ministerstwo Oświaty. Tu odbywać 
się będą kursy dokształcające dla wiej 
skich działaczy spółdzielczych, semi
naria dla sekretarzy gminnych a nara 
zie„. 

WOJEWÓDZKA SZKOŁA 
ZWM i „WICI" 

W salach rozbrzmiewają wesołe, 

młodzieńcze głosy. To rozprawiają 

ZWM-owcy i Widowcy, którzy przy
byli na dwunastodniowy kurs organi
zacyjny dla przewodniczących kół 

wiejskich względnie Zarządów Gmin
nych. 

Kurs zorganizowany został wspól
nym wysiłkiem kierownictwa obu orga 
nizacji i liczy 50 osób. Program kursu 
jest obszerny. W ciągu tego krótkie
go czasu trzeba nauczyć się wiele. Po 
znać historię Zwią.zku Walki Młodych 
i „Wici", wysłuchać v.ry-kładów o no
wej drodze rozwojowej Polski Ludo
wej, referatów o działalności i zada
niach ZSCh., przedyskutować „Prawo 
Zetwuemowca" i problem współzawod 
nictwa pracy na wsi. Tematy wykła
d6w pogłębione na seminariach. 
Poważne miejsce w programie kursu 
zajmują zagadnienia pracy świetlico
wej i organizacyjnej . W godzinach po 
południowych odbywają się ćwiczenia 

praktyczne, podczas których słucha

cze dowiadują się jak zorganizować 

zespół artystyczny, przeprowadzić ze
branie koła, jak składać sprawozdania 
z pracy i t.d. 

PIERWSZE LODY ZOSTAJĄ PRZE
ŁAMANE 

Jakkolwiek mało jest czasu, mło 
dzież nie byłaby sobą gdyby nie uda
ło się jej „uszczknąć" kilku chwil dla 
rozrywki. Wieczorami świetlica roz
brzmiewa zetwuemowiciowym cłió

rem, młodym śmiechem, zabawą. Na
wiązują się pierwsze mc1 przyjaźni. 

Zetwuemowcy z Przasnysza i Działdo 

wa, wiciowcy z Mławy i Ciechanowa 
popisują się · piosenką, recytacją. Ktoś 

czyta głośno artykuł gazetki ściennej, 

którą redagują słurhacze kursu. 
Jakaś grupa dyskutuje o radiofoni 

zacji wsi, która wszystkich tu pasjo
nuje, niektórzy słuchacze pojadą na
wet na kurs radiotechniczny. 

Mija wieczornica słuchaczy między 
organizacyjnego kursu. Zbliża się na 
stępny nzień uporczywej, pilnej na
uki. 

Ceny ogłoszeń 
W GŁOSTE PIOTRKOWSKIM 

za tekstem Nekr. Drobne 
do '10 mm 30 25 25 zł za wy 

od 71-120 mm ł5 40 raz Poszuk. 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15 rł 

od 201-300 mm 75 65 za Jyraz 
powyżej 300 mm 90 85 

Dzisiaj, plenum komitetu miejskiego Pol
skiej Partii Robotniczej w Piotrkowie. O 

godzinie 10 rano odbędzie <>ię posiedzeniE 
egzekutywy partyjnej. O godz. 17-ej ze· 
branie sek~ji przemysłowei. D - 018427 - Ja w tę! - A ja w tę! - Nie chcesz? To nie! Rozwód cyklistów. 

Wydawca: Woj. r<omitPt Pf'R w Lodzi. ·<omite' Redakcyjny. RPd. i Adm. Łódź. Pi 0J f.1 kP '\"'' '\fi Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. SekretnriF!t 2~4-21. Red. nocna 172-:-il. 

Dział ogłoszeń: Piotrkowsks 55, tel 111-50. Kon te. PKO VIl-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja :ile przyjmuje odpow iedzmlnośc.I za terminowy druk ogłosze6 . 
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Z żqcla Partii Ze sportll!. 
WSPOJ,NE ZEBRANIE KÓŁ PRZY WK PPS 

I KL PPR 
Dziś o godz. 16 w sali konłerencyjnej WK 

PPS ul. Jaracza Nr 45 odbędzi~ się wu.line 
zebranie kół partyjnych prsy Komitecie Łódz
kim PPR i Wojewód71kim Komit.ecie PPS. 

W powodzi paragraf ów 
utonęl- pieściarze ,,Grochowa" Referat n. t. „Biologiczne podsławy mark

sizmu" WY1"łosi tow. prof. J. żukowski. 

ZEBRANIE KOLA NAUCZYCIELI PPR I 
Dziś o godz. 18.4'i w nowym lokalu dzi~lni

cy Sródmieście przy ul. Piotrkowskiej 53 od- I 
będzie się zebranie Koła Nauczycieli PPR. 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
SRóDl\llESCIA! 

Dziś o godzinie 15 w lokalu dzielnicy przy 

POZNAŃ (o:bsł. wt.) widzi_ai:ej w paragrafie 58 statubu PZIB w wy-, z.astosolWllj'.lc się d-0 tegoi: I nadesłał telegra• 
Odnośnie odwołania „Gro- 5okosc1 zł. ~OO, . • flcme 'Ul!W1adomienie .ner 36 godzin ipr.z:ed wy-
chów" (WdJI'6.ZB.1Wa) z dnia Po&lrunoiw1erne powyzsze, od kitorego od- znaczoną di!Jtll spotkania., że Archaokci zoslfial 
IO lutego 1948 r. w &pra- wołania już niema jest wedluq pa•ra.grarfu 58 zwol!I!iony iprze-z lekarzy Pol5/kiej YMCA w 
wie wa.Urnweru uzysik.ane- sta.tubu PZB ostateczne. Wa:rszawie. · 
go przez zawodnika Kil.i- Jako uzcwadnienie zarząd PZB poda.je: Obow.ią.zlkiiem „GrocJ!Oiwa" byfo w myiśl za 
meckiego w dniu 8 Luitego Wa1lk<1 Klimecki - Archacki, kotóra od- rządzenia PZB 6/taiwić m.wodnika Archadkiie· 

ul. Piotrlmwskiej 53 odb~dzie się zebranie in
struktorów i prelt'gentów Sródmieścia. Re
ferat o sytuacji międzynarodowej wygłosi tow. ~ 
mgr. Zebrowski. ·· 

1948 r. z pOIWodu niesta- był SiE) miała w dni·u 8 lrutego 1948 T. w Byd- go mimo ko!lllbuzji ·ręki do wagi .i badania le
wienia Ilię UilWodiniik.a Ar· gosz.czy byJa wy7lilaczo•na ,na tein dzień pis- k-a.r&kieg-0. Jedynie &tam. <>1błoli:ny Archackiego 
c:hackiego, zairząd PZB po mem PZB z dma .26 sty1c.2l1na 1948 r. ora,z ko· mó9ł 7JWo.linić „Grochów" od tego 0ib01W.i(\7lkiu. 
stainowit uchwałą z dnia mt11mkaite.m Wydz1afo Spo.r>towego Nr. 1 z dn. Starn taki mUJSiał:by oczyiwiścłe również być 
l 2 lutego bir. oddalić wy- 30 -.tyczm.ia 1948 r. t>bwJerd'ZlOIIly przez lelkiairza z.aufainP.90 tj. prze? 
iej wspomniaJne odwoła- W zarządzenia1ch tych wyx.arź.nie z~naczo- leikMza PZB lu.b jego Ul&tępay OZB. 
nie, a to z powodu: no'. ~e prawo ~ecyz_ji o ew~1i~ailnej._nie7Jdod· Sw.ia.deotwo leJcairsJcie, wystawione 'J)I2ez 
. a) niezastosowaJDia się noocr do wailk.i morz.e wydac Jedynie lekaJrz leka'I"EY Polskiej YMGA .zoos.taJło PZB do.ręc2J0-

do zarządzeń PZB z d.JJia PZB względnie je90. zastępc~ i ~e _w innym ne doipiero w dlrliu 9. 2. 1948 r. ito j.est po oqł>o Obecność wyzej wymienionych obowiąz

kowa. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICY BAŁUT! 

26 stycznia 1948 r„ i ko- wyipa.dlm, w razie mestaw1ema się Jednego z szeniu wailikoweru. 
munik.aitu Wy.działu Sportowego Nr. 9 z dnia zawodników wyg•rywa jego przeciw<IIik wad- Dail.szym ohowią:zkdem „Grochowa" byiło 

Dziś .> godz. 15.30 w lokalu dzielnicy przy 
ul. Zgier~kiej 71 odbędzie się zebranie prele
gentów Bałut. 

30 stycznia 1948 r., kowerem. wwiadomić naityclunia.6/t Polski z-vnązeok Bok· 
b) niew1ptacenia ta.k6y odwoławczej, prre- „Grochów" za.irządzenie to Zlin.gorował, nie !ler&ki o ko:DJtuzji po otrzymaniu za:rządze.nia 

UWAGA, SYMPATYCY I CZŁONKOWIE 

PPR GORNEJ-LEWEJ! 
Wydział Propagandy przy Komitecie Dziel· 

nicowym Górnej-Lewej zawiad&mia, 3e w 
dniu dzisiejszym odbędzie się otwarcie biblio
teki przy świetlicy PPR Gómej-Lewej, Sien
kiewicza 102. 

Biblioteka będzie dostępu dla członków i 
S)mpa.tyków Polskiej Partii Robotniczej. 

ZEBRANIE KOBIET DZIELNICY BAŁUT 
W poniedziałek 16 bm. o godzinie 1 '7 w Io

ttalu dzielnicy przy ul. Zgierskiej 71 odbędzie 
się zebranie kobiet - sympatyczek i członkiń 
PPR dzielnicy Bałut. 

Sprawy bardzo ważne. Obecność ezłonkiń 

PPR obowiązkowa. 

11\VAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY • 
STAR'1MIEJSKIEJ! 

W poniedziałek 1J bm. o godz. 17 w lokalu 
własnym przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
•ię zebranie prelegentów i instruktorów Sta
romiejskitj. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odb~ą sic; zebra.nia kół 

PPR w następujących fabrykach i instytu
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godzinie 13.30 egzekutywa 

ŁEKED Chocianowice. 

WIDZEW 

komitetu 

O godz. 1'7 terenowe koło Nr 3, O godz. 1ł 
posicd;;e,tie egzekutywy komitetu fabryezne· 
gc; PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godzinie 14 posiedzenie egzekutywy ko

mitetu fabrycznego. 

GÓRNA 
O godz. 12 PZPW Nr 36. O godz. 11 f. „Bi· 

stram". 

GORNA-LEWA 
O godz. 12 Kwas Węglowy. 

FABRYCZNA PZPP Nr 1 
O godz. 18 Straż Przemysłowa. 

SRóDMIEŚCIE 
O godz. 14 Drukarnia MBP, Centr. Zbytu 

Przem. Pap„ Centr. Zaop. Przem. Pap. O go
dzinie 17 Książl~a Nr 1, Wojew. Zarząd ZWM. 
O godz, 17.30 f. ,.Hi•·sz". O godz. 13 Koło przy 
Spółdz. Zw. Inw. WF.>,jen. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-tej PSS - Koło Nr 6. O godz. U 

Pasmante':'ia - Li>dź-Pólnoc. 
O godz. 14.30 Fabryka Arkadia. O godz. 12 

f „Rafała". O god-:. 18 wspólne zebranie 
członków PPR i PPS PZPB Nr 2. O godz. 14 
Pracownicy biura PZPB Nr 2 

BAŁUTY 
O godz. tł „Azhfcst". O godz. 18 Koło tere· 

nowP „żabieniec". 

-------~-------------------------~z dnia W. 1. 1948r.,i~ . 1. 1948r.,g~o 

SI• a tka r k .1 I cze c h os' o w a c 1.1• ko111tuzji musiał KS „Grochów" już wiedzieć. Jalk bocwiem „Grochów" w odwoiła!Iliu swym 
podaje, 1k-01111tu:zija zo1S11iała odniesio!IlJa na 7'il:wo-

UJ O I CZ r::Jł. dzi§ z Polk.anli dach Sląsik - Wa~U11Wa, to jest w dinoiu 18 
s.tyc=ia 1948 r. 

Dzisiaj zo.stanie rozegraJUy w Wains:wiwie I następująco: Szc:ziaiwińska, Zaikrzew&ka. Woje
mecz 6iatikówki koibiete·j między reprerenta- wódzika, Englis.z: _Felska, . Prl.liSzyńsika, Birześ-
cjaiilli Czechosłowacji i Polski. niOIWSkd, To:masrkow:na, Smorad'llka, Ka<:2llllait· 

Wobec powyU:s.rego, zgodn.ie z pierwot
nym za.mądz.eniem, odbędzie się w 111ad~ 
cą !lliedEelę 61POllik.anie :rewamżorwe „War>t-a" -
„Grocllów" w Poznaniu. 

W . d . 1 db d . . mi'f',i-„ ! cey.k. 
me z.te? o ę zie &l~ :mecz po I W skład Warsa.awy we.jdą: Pruszyń6ika, fyle PZB. Czy dojdzie do rewam.±11· „War

ta" - „Gro.chów"? - wąt'Pimy. O il~ nam 
wiadomo, war61Zawia<:y do POZ!ll.amia nie poja
dą. 

reprezentac1am1 Pragi ~eslk1e1 a Warrsza"'. ' '.!Źillioka, Szczaiwińslka, Englisz, Wo1ewódzka., 
Oba mecze odbędą się w saoli YMCA. I Paoblowa, Ko'llowska. Wiśniewsika, Werew. 

Skład reprezentacji · Polsik.i przedstaowia się ska. 

Czech Va.na zdetronizoviany Button USA 
mistrzem świata w ieżdzie f •gurowe( 

DA VOS (olbs.ł. 'W'ł.) - Po zwycięstwie mi• 
strzów oJimpijslkich La;nnoy i Bauginiet (Belgia) 
w jeździe figurowej ipa<rami, nowy sukces na 
mistrzostwaoh ś:wiata w jeźd'Zlie fig;ul'O!Wej na 
łyżwach odniósł mistrz 0tlimpij-.'ki, Ameryika· 
nin Richaird Buibtotll. Tym lfatzem Bu.Mon zwy· 
ciężył zdecyd01Wańie swiego rna1jwiększego ko111-
kurenta, GeI'SchwHlara., kitóry pod-Olbnie jak 
w St. MOl!'.io!:z redowo•lić się musia.lł wicemi
strzosl:'Wem. Trzeci byił Ki-raly (Węgry). 

M'strzostwo świata w tenisie stołowym zdobył Anglik 
LONDYN - Wl21:16, 21:18, 16:21, 21:12). 

rozgrywkach o mi- Finał gry podwójnej pil!Ilów przyn. twy 
str.zostwa ping - pon cięstwo Czechom - Stil!}k-0'Wi i Vainie, którzy 
gowe świata do fi- pokonaili parę alllgiel&ko - węg-ieDSlką HaY'd-O'Il, 
nału w grze poje- Sooe 3:0 (21:18, 21:15, 21:13). 
dyńczej palllÓW za- Grę mieszaillą wygrała paora amerykańska 
kwalifilww.ali się: Miles, Tha.JJ zwyciężając pairę czeską Vaina, 
Bergmatll (Anglia.) Poko1111a 3:2 (13:21, 14:2•1, '.11:18, 21:19'; 21:12). 
po po<konaJ!liu Cze- W fi:na1le gry podwó jne•j pań t·riumfoiwaly 
cha Andreadisa o- Angielki Thomas i Framk:s, Móre Zlwyciężyiły 
raz Vallla (Czecho·sło swoje wdaC?Jki Beregi i Elliot w stosunlku 3:1 
waoja), który zwy- (17:21, 21:12, 2b19, 21:8). 

W da•lszym ciągu mistrzOEl!Jw świat~ rozpo
częła s.ię jaJZda figurowa pań, w .kltóirej zidecy
dowa'Ilą fawory•flką jest Kaina!dyjk.a., Ba•rbalf'il 
Sco~t. 

ciężył w półfinalle --··--·--·----·-----

bezkonkurencyjny Fraincuza Amoure•bti. R d h 
w fimJ.e tytuł mi a em ac er 

strza świa.ta zdobył 
Bergmain (Anglia), 
bijąc Czecha Va.nę 

3:2 (21:12, 18:21, 21:19, 14:21, 21:10). 
W fi:nale gry pojedyńcze1 pań Węgierka 

Fa.rka.s pokoma.ła Angiel!kę Thoma'S 3:2 (18:21, 

J~k przedstawia s1ę sytuac~ĆI w nas~ym pięściarstw•tClll 
po pierwszym obozie przedolimpijskim~ 

Radem ach er 

Po zalkończe'Iliu !Pierw- gach lżejmych. Gumowski i Tyczyńs:ki staono
szego Olbozu przedolim- wią ik.li!ISę wyirównainą. W wad.ze koguciej Ba 
pijsik.fogo ipięściaorzy, kpt. Za.T:Irik, K!ruża i Grzywocz przedsta!W'iają do
spor>t!JIWy PZB Kazimierz bry poziom, ipodoibi!lie jaik w wad.ze pió:nko
Derda 51twierdz.ił, iż oibóz wej A..Il!tkieiwicz, Adam1.>ki II, Baranow&ki I. 
w Gnieźnie dobr.ze spełnił W wadze lekikiej 111arw:ie jedynije Rademache.r 
swode zadamie. U wszyst- przed.5'tB.1Wia wysoiką k.lasę. Czołówkę w wa· 
kich zawodników, k·tórzy dze pó[średniej sitanowią Cllychła, Olejnilk, 
vnajdo1waH się na obozie, W.iMiński i Kiula. W wadze średniej z kadry 
widać wieJ.ką poprawę for młodych wysuwają się n.a czoło Cebulak i 
my. Nairybek, kitórym dziś Ambroż. Kpt. Derda sądzi, \i: młodzi pQdtrzy· 
dysponujemy, - pO'ZwoJi mają przedwojel!l.ne tradycje pięściaJl"ISl.'Wa poJ.
nam za kilka la.t 0&iągnąć , &kiego. 
c.zoławą pozyoję w bok· ---------------·---
sie europejskim. PZB ror- Pod znahie.n fe OJZO 
ganiruje je<S2lC'le dw~ po- , „ • 
dobne .obo~y. na .który<:h I YMCA (Gdansk1 gra w Łodzt 
uczestmczyc będzie nai]· · 
bardziej utalentowany na- Oslabnio odbyły się dal-.ze mecze w ko-.zy· 
rybek bolkse!6k.i. kówce męskiej o mistr7..09two klasy A okręgu 

Nie do.brze przedstawia się - zdaoniem ka łódzkiego. Harcerze po ładnej wa~ce ;pokonali 
pi.tana sipo·rtowego PZB - sytuacja w wa- zespół LKS-u w sto-.unku 35:32 (15:10). Obie 

drużY'ny wałczyły ambitnie. Zwycięstwem tym 

Dzl·s1·e•sze 1·mprezy sporto· we HKS poiprnwił sobie szan-.e na uzys1rnnie 
· pierwszej lokaty w końcowej tabeli. 

Ka.lendarzyk spo0rtowy na dzień dzisiejszy W spotkainiu TUR II - AZS, pora·i..kę po-
przewiduje na'5<tępujące imprezy: nieśli a.kademicy w S<tosun!k!u 12:24 (5:12). 

ZA WODY KOLARSKIE NA ROLKACH - W dalszym ciągu spotkań o mistrzoetw-0 
w ha.li Wimy o godz. 18-tej odbędą się wyści· Ligi koszykowej odbędą się mecze z udziałem 
gi kola·rskie na roolkach. W programie - poje· YMCA z Gda-ńska. Zarówno YMCA łódZlka, jak 
dyinek Bek - Pietraszewr,ki. r TUR, który ,:;o osta•lnim z'Wydę&twie nad 

śRODMIEJSKA-LEWA \Niedawno w Związku Radzieckim odbyly się 
·O godz. 14 PZPW Nr :ł6. O godz. 13,30 CT mistrzostwa w boksie. Na zd;ęciu - wscho. 

Sldadnica Przędz~- O godz. 14 zebranie kol- dząca g"."iazda: Mi~olaj Kirow, dobie~a się nie 
JlOrterów komHctow fabrycznych. na zarty do mistrza ZSRR. Gawrilowa 

PIŁKA RĘCZNA: w sali YMCA o godz. 18 Wisłą poprawił sie w formie, ina.ją sz.aru;e na 
- za:wody koszyikówki żeńskie·.i o mistrzostwo poikonainie gości. W sobo.tę z YMCĄ gdańo.ką 
k·lasy A: Zryiw - HKS. O godz. 19 - o mi- gra zespół TUR-u. a w niedziP-lę - YMCA 
strzos.two Ligi: TUR - YMCA (Gdańsk}. łódzka. 
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·:,~ ....... ·--~-~-~--------~----· ... ·--~--- Program radiowy na dziś 

hle- na kartki Program na sobotę 14 lutego 1948 r. 

1
. zyka taneczna. 22,;4.'i (ŁJ .T<"on.:ert zyczeń 

12,08 Wiadom. połudn. 12,15 „Z mikrofo· (cz. 1).22„58 (Ł) Omow. prrgr, l?k. na iut.ro: 
23 OO Ostał, w1adom. 23,20 (Ł) Koncert zy. 

Zarząd Mie.1ski w Łodzi - ~Wydział Apro
wizacji - podaje do wiadomości, że począw
szy od poniedziałku dnia 16 lutego 1"b. na 
karty żywnościowe · miesiąca lutego rb. oraz 
na karty z tegoż roiesiąc'.1 z nadrukiem R. C. 
A (Rejonowa Centrala A1nowizacyjna) na 
drugą dekadę tegoż miesiąca realizowane bę
dą n;\,stępujące odcinki na chleb: 

CHLEB W CENIE ZŁ. 3 - ZA 1 KG. 

KAT. I. i l{AT. !. R. C. A. 
na odcinki nr nr !), 10, 11. 12. 13, 14, 15 16 
i 17 .JO 0,5 kg. chleba na ka:';c.:y odcinek. 

KAT. I1 
m:. odcinki nr nr "I. 8, 9, 10, 11, 12 i 13 po 0,5 
kg. chleba na każdy odcinek • 

KAT. III. 
na odcinki nr nr 6, 7, 8, 9 i. 10 po 0,5 kg. chle
ba na każdy odcinek. 

KAT. I. R. i KAT. I. R. R. C. A. 
na odcinki nr nr 7, 8, 9. 10 11, i 12 po 0,5 kg. 
chleba na każdy oddnek. 

KAT. Il. R. 
na odcinki nr nr 5, 6, '7 i 8 po 0,5 kg. chleba 
na każdy odcinek. 
KAT. IRD3, IRD7, ffiD12 
IRD7, IRD12 R. C. A. 

KAT. IRD3, 

na odcinki nr nr 7 8, 9, 10, 11 i 12 po (l.5 kg. 
d1!eba na każdy odcinek. 

KAT. „C" i KAT. „C" R. C. A. 
na odcinki nr nr 5, 6, 7 i 8 po 0,5 kg. chleba 
11a każdy odcinek. 

nem po kraju". 12.25 Re:ze1wa. 12,30 Koncert 
rozrywkowy, 13,15 Przerwa. 14,00 Koncert. 
14,40 Recital fortepianowy, 15,00 (Ł) „Dobre 
serce" fragment opowiadania o Tadeuszu Ko· 

cz~ń (cz. IT). 23,55 Wiadom. z ostat. chwili, 
24,00 Zakończenie audycji i Hymn. 

DOKSZTAŁCANIE ściuszce 15,15 (Ł) Utwory na kwartet. 15,35 
(Ł) Wiadomości lokalne. 15,40 (Łl Rozmaito-
ści. 16,00 Dziennik. 16,10 (Ł) Wywiad 1 Za- W PRZEMYSLE KONFEKCYJNYM 
stępcą Dyr. Generalnego CZPWł. inż. Czesła- Staraniem Wydziału Kult.ural~o-Oświato-
wem Bąbińskim nó temat rezultatów współza· wego Zarządu Gł zw. ?.:aw Prac Przem. 
wodnictwa włókniarzy z górnikami za rok . . · . · • , 
1947. 16,30 Słuchowisko dla dzieci starszych. Konf. Odz1ezowego, uruchonuono przy Osrod-
17,00 „Przy sobocie !JO robocle", 18.15 „Me· ku Konfekcyjnym nr 1 w Łodzi kursy do
lodie operetkow~"., 18,45 Kwadrans p:ozy.1 kształcające w zakresie ~zkoły powszechnej. 
19,00 (Ł) Reportaz dzw1ękowy Pt. Włókniarze I Na kursy te przyjmowana bedzie młodzież 
obradują w Łodzi". 19,15 Lekci;i języka ro- . · . . . . 
syjskiego, 19,30 Muzyka p'llska 20.00 Dzien- powyzei lat 18, rekrutuJąca s1i: z pracowmkow 
nik. 20,50 Pog. sport. 21,00 Aud 3\own,0-rou- konfekcyjnych. 
:i:yczna. 21.45 Aud. Blura Studiów, 22,00 Mu· . 


